
Port gdański dobrze zdaje egzamin
Pracę
utrudnia
brak wagonów

Okres jesienno - zimowego 
nasilenia przeładunków nie 
był dla portu gdańskiego 
niespodzianką. Poprzedziło 
go dobre przygotowanie za­
równo załogi jak i środków 
technicznych.

Dowodem może być zwłasz 
czp ubiegły tydzień, kiedy to 
mimo licznej frekwencji wie­
lu jednostek, przy niezbyt 
sprzyjającej pogodzie, wszyst 
kie statki obsłużono spraw­
nie, a załaduneK niektórych 
został ukończony nawet 
przed terminem.

W minionym tygodniu w 
porcie gdańskim zakończyły 
przeładunek m. in. trzy stat­
ki polskie — „Śląsk“,, „Szcze 
ein“ i „Kopernik“, trzy ban­
dery angielskiej — „Inuch- 
mull“, „Dundaik Bay“ i 
„Hong - Kong Breezs“ oraz 
jeden radziecki — „Siewicr- 
naja Dwina“.

Oprócz tego nasz „March­
lewski“ rozpoczął załadunek 
drobnicy na linie lewantyń- 
skie.

W ciągu najbliższych dni 
trwać będzie szczególne na 
silenie prac przy wyładun 
ku rudy. Wśród wielu jed­
nostek, które przywiozły 
ten ładunek, znajduje się 
m. in. bardzo rzadki gość 
naszych portów — statek 
bandery indyjskiej „JAAG 
LĄDKI“. Ponadto jest też 
statek grecki „AKROPO­
LIS“, pływający pod han- 
d rą panamską, włoski 
„STELLA ASURA“ i polski

MAKÓW-„BRYGADA
SKIEGO“.
Wkrótce zawinie do Gdań­

ska „Pokój“. Wrócił on z da­
lekiego rejsu do Chin i obec 
nie wyładowuje w Gdyni her 
batę, po czym przywiezie do 
portu gdańskiego rudę żelaz­
ną, wełnę, konopie, korzenie 
aromatyczne oraz masę per­
łową.

Trudny egzamin sił i spraw 
ności portowcy gdańscy jak 
dotychczas zdają pomyślnie. 
Jednak szybkość przeładun­
ków w dużej mierze uzależ­
niona jest od terminowego i 
systematycznego przydziela­
nia wagonów. A to, niestety, 
sprawia załodze portu naj­
większy kłopot.

Powtarzający się często 
brak dostatecznej ilości wa­
gonów — zwłaszcza w obec­
nym nasileniu szczytowych 
przeładunków — może za­
grozić znacznym przestojem 
statków. Sądzimy jednak, że 
PKP biorąc wzór z ofiarnej 
postawy portowców, dołoży 
również wszelkich starań, by 
z winy kolejarzy żaden sta­
tek nie wyszedł opóźniony z 
portu. (elte)
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Szlachetna sprawa
utrzymania i umocnienia pokoju
zatriumfuje
ü. A. "i H. S. Chruszczów

S-s »Białystok«
pomocy

statkowi
hinduskiemu

I

$93

wysiadać
na trasie

Gdynia-Gdańsk!
Szczegóły na str. 3

W nocy z 21 na 22 bm. radio­
stacja w Gdyni odebrała radio- 
telegram od kapitana statku 
„Białystok", pływającego na wo 
dach Oceanu Indyjskiego. Kapi­
tan statku Jan Mrozowieki do­
nosi dyrekcji Polskich Linii Oce 
anicznych, iż w godzinach ran­
nych 21 bm. załoga statku zau­
ważyła na oceanie sygnały wzy­
wające pomocy. Po podejściu 
bliżej okazało się, że wzywa po­
mocy załoga żaglowca bandery 
indyjskiej „Bała". Żaglowiec 
ten, który zdążał z ładunkiem 
z wysp Lakkadiwy do portu in­
dyjskiego Mangalore, zniesiony 
został przez prądy i wskutek u- 
szkodzenia przyrządów nawiga­
cyjnych nie znał swego położę 
nia.

Załoga żaglowca, składająca 
się z 15 ludzi była bardzo wy­
czerpana walka z żywiołem i wy 
cieńczona głodem.

Po przybiciu do indyjskiego 
siatku marynarze s-s „Biały­
stok“ udzielili wskazówek nawi­
gacyjnych oraz zaopatrzyli za­
łogę żaglowca „Bała“ w żyw­
ność, wodę słodką do picia oraz 
papierosy.

Marynarze indyjscy wyrazili 
serdeczne podziękowania zało­
dze statku polskiego za udzielo­
ną im pomoc.

A wnioski leźq nierozpafrzone
W realizacji obowiązko-

ków dla państwa powiat 
wejherowski zajmuje obec­
nie pierwsze miejsce w skali 
wojewódzkiej. Jak się jed­
nak okazuje, w powiecie tym 
jest jeszcze wielu rolników, 
którzy nie przystąpili do obo 
wiązkowych dostaw ziemnia 
ków. Gdyby nie fakt, że w 
dostawach tych okopowych 
zalega 580 gospodarzy, po­
wiat wejherowski wykonał­
by do tej pory całoroczny 
plan skupu.

Dlatego też prezydia gro­
madzkich rad narodowych 
powinny zająć się bliżej tą 
sprawą. Do tej pory podję­
ły one bowiem zaledwie 4 
wnioski o ukaranie opor­
nych, które jednak nie zosta­
ły jeszcze rozpatrzone przez 
Kolegium Orzekające przy 
Prezydium PRN w Wejhero­
wie.

Podobna sytuacja istnieje 
także w powiecie elbląskim, 
gdzie prezydia rad narodo 
wych podjęły tylko 5 wnios­
ków, lecz bez żadnego skut 
ku. Wniosków tych bowiem 
Kolegium Orzekające przy 
Prezydium MRN w Elblągu 
Jeszcze nie rozpatrzyło.

CZEKAJĄ
NA URUCHOMIENIE 

KUŹNI

W powiecie koścrerskim le 
żą w promieniu około 9 

km trzy spółdzielnie produk­
cyjne: w Starej Kiszewie, Ma 
linkach Górnych i Górze. 
Każda z nich posiada włas­
ny sprzęt rolniczy, a ponad­
to korzysta z maszyn POM- 
owskich, które, niestety, 
dość często psują się.

Ostatnio np. trzeba było 
naprawić pług w spółdzielni 
produkcyjnej w Górze. Spół
tefas ml&męwM o

natychmiast odległy o 32 km 
POM w Kościerzynie.

Jechać 32 km dla marne­
go pługa to trochę za dale­
ko — pomyśleli jednak pra­
cownicy POM-u.

Nic więc dziwnego, że cho 
ciąż mija już tydzień a orki 
w spółdzielni są jeszcze nie- 
zakończone, uszkodzony plug 
stoi nadal bezczynn*e w Gó­
rze.

Bezczynnie stoi także w 
Górze... kuźnia. Dlaczego? 
Bo brak w niej odpowied­
nich narzędzi, przy których 
pomocy można by naprawić 
drobne uszkodzenia maszyn 
i narzędzi rolniczych A z 
kuźni tej mogliby oprócz 
spółdzielców z Góry korzy­
stać członkowie pozostałych 
dwóch spółdzielni oraz oko­
liczni chłopi indywidualni.

Warto więc zainteresować 
się tą sprawą.

SKUP ZIEMNIAKÓW 
PRZEBIEGA NADAL 

WOLNO

O tym, że tempo realizacji 
dostaw ziemniaków jest 

nadal bardzo wolne, świad­
czy fakt wykonania roczne­
go planu dostaw w naszym 
województwie (do dnia 19 
bm.) jedynie w 69,1 proc. 
Największe zaległości, jak 
wynika z zamieszczonej po-

w parlamencie ". ""i Indii
DELHI (PAP). Dnia 21 bm. przewodniczący Rady Mi­

nistrów ZSRR N. A. Bulganiu i członek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczów odwiedzili parlament 
Republiki Indii.

W godzinach rannych parlament rozpoczął sesję zlmo- 
wą. Najpierw' toczyły się obrady izby niższej parlamen­
tu. Omawiano projekt ustawy prasowej.

Członkowie rządu z premierem Nehru na czele zajęli 
miejsca w pierwszym rzędzie amfiteatralnej sali parla­
mentu. Gdy N. A. Bulganin i N. S. Chruszczów weszli 
na salę, deputowani powitali Ich oklaskami.

Następnie Bulganin i Chruszczów przeszli do sali, 
gdzie obradowała Rada Stanów.

Z kolei w sali centralnej pałacu parlamentu odbyło się 
wspólne posiedzenie obu izb.

Pojawienie się w sali Bulganina i Chruszczona powi­
tane zostało gorącymi oklaskami. Na trybunie wraz 
z Bulganinem i Chruszczę wem zajęli miejsca przewodni­
czący Rady Stanów, wiceprezydent Indii S. Radhakrisz- 
nan i przewodniczący Izby Ludowej Mawalankar. Premier 
Nehru zajął miejsce w pierwszym rzędzie krzeseł.

Mawalankar, w krótkim przemówieniu powitał gości 
radzieckich w imieniu członków parlamentu. Następnie 
udzielił on głosu Bułganinowi. Po przemówieniu Bulga­
nina Mawalankar udzieli! głosu Chruszczowowi. Przemó­
wienia Bulganina i Chruszczowa przetłumaczone zostały 
na język Hindu. ,i

Poniżej podajemy fragmenty przemówienia N. S. 
Chruszczowa;

Przemówienie IV. S. Chruszczowa
wać idee komunizmu, mó­
wią o nas wiele innych non­
sensów. Każdą próbę podję­
tą przez narody uciskane, by 
zrzucić obce jarzmo, przed­
stawia się jako podżeganie 
ze strony Moskwy (śmiech, 
oklaski).

Naród radziecki krocząc 
obraną przez siebie drogą so 
cjalizmu osiągnął wielkie su 
kcesy w swoim rozwoju. Ni­
komu jednak nie narzucaliś 
my i nie narzucamy naszych 
idei przebudowy społeczeń­
stwa (długotrwałe oklaski).

Nasuwa się pytanie, któż 
to i dlaczego puszcza w obieg 
bajdy o Związku Radziec­
kim? Czynią to kola reakoyj 
ne, by kłamliwymi bajkami 
o niebezpieczeństwie komu­
nistycznym zastraszyć ludzi, 
by wywołać psychozę wojen 
ną. Kola te pragną, by mniej 
prawdy o naszym kraju prze 
dostawało się do mas ludo­
wych, gdyż prawda o Zwiąż 
ku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich jest zabój­
cza dla sił reakcji, dla kolo­
nizatorów, dla tych, którzy 
chcieliby uwiecznić ujarzmię 
nie jednych narodów przez 
inne, wyzysk cudzej pracy 
(długotrwałe oklaski).

Rozmawiając z działacza­
mi z rozmaitych krajów, czy 
tając prasę zagraniczną dość 
często spotykasz się z nieslu 
sznymi wyobrażeniami o Ko 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Jako pierwszy 
sekretarz KC KPZR pragnę

niżej tabeli, mają powiaty
malborski, kwidzyński i koś
cierski.
l. pow. wejherowski 79,1 proc.
2. „ starogardzki 76,2
3. „ kartuski 74,9
4. „ pucki 74,1
5* »* nowodworski 70,1
6. „ tczewski 69,8
7. elbląski 60,6
8. „ gdański 66,3
9. „ sztumski 66,1

10. „ lęborski 65,1
11. » kościerski 61,6

»li* .>
kwidzyński
ttalborrtż JM n

Panie Przewodniczący! 
Panowie Deputowani!
Z radością witamy was i 

przekazujemy gorące pozdro 
wienia narodu radzieckiego 
dla wielkiego, miłującego 
wolność i utalentowanego 
narodu hinduskiego (długo­
trwałe oklaski)!

Serdeczne przyjęcie, jakie 
okazał nam naród hinduski, 
przeszło nasze oczekiwania. 

Szczery entuzjazm, uczucia 
przyjaźni, jakie wyraża wasz 
naród witając naszą delega­
cję, uważamy za nagrodę 
dla narodów Związku Ra­
dzieckiego za ich bezintere­
sowne i uczciwe ustosunko­
wanie się do wszystkich na­
rodów — wielkich i małych 
(oklaski). Uczucia miłości, 
które tak manifestacyjnie 
wyraża naród hinduski, przy 
pisujemy również aktywne­
mu poparciu, jakiego udzie­
la Związek Radziecki wal­
czącym przeciwko niewoli 
kolonialnej narodom, naszej 
walce o trwały pokój na ca­
łym świecie (oklaski).

Historia rozwoju społe­
czeństw mówi, że każdy 
kraj, aby rzeczywiście stać 
się niezależnym i zapewnić 
dobrobyt swojemu narodowi, 
powinien posiadać rozwinię­
tą gospodarkę niezależną od 
kapitału zagranicznego.

Doświadczenie historyczne 
uczy, że wysiłki kolonizato­
rów w kierunku ekonomicz­
nego ujarzmienia kraju sła 
biej rozwiniętego mogą przy 
bierać najróżniejsze formy. 
Dążą oni do zahamowania 
wszelkimi środkami rozwoju 
przemysłu rodzimego w tych 
krajach, w obawie, że stwo­
rzenie takiego przemysłu, u- 
kształtowanie własnej inte­
ligencji, podniesienie stopy 
życiowej ludności umocni za 
leżny dawniej kraj i pomoże 
mu wejść na drogę samo­
dzielnego rozwoju (oklaski).

Witamy z uznaniem prz;*ni 
kliwość sterników nawy pań 
stwOwej Indii, którzy to ro­
zumieją, widzą, z jakiej stro 
ny może grozić niepodłegłoś 
ci Indii niebezpieczeństwo i 
walczą przeciw takiemu nie 
bezpieczeństwu.

Naszym szczerym pragnie 
niem jest, byście mieli włas­
ny, potężny przemysł, by w 
waszym kraju rozwijała się 
nauka, kultura i oświata, by 
narodom Indii towarzyszyły 
zawsze powodzenie i szczę­
ście. Życząc wam tego kieru 
jemy się nieśmiertelną nau­
ką wielkiego Lenina który 
uważał, że narody każdego 
kraju mają prawo żyć tak, 
jak same chcą, bez ingeren­
cji ze strony innych państw 
W ich sprawy.

Nie rzadko oskarżają nas 
o to, ie usiłujeragr eksporter

zatrzymać zię nieco na tej 
sprawie.

Tak jest, 0 Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec 
kiego rozpowszechnia się wie 
le rozmaitych legend. I nic 
dziwnego, ponieważ nasza 
partia organizuje i zespala 
masy ludowe do zbudowania 
zupełnie nowego społeczeń­
stwa — społeczeństwa komu 
nistycznego, z gruntu prze­
ciwstawnego staremu kapita 
listycznemu społeczeństwu.

Sądzę, że nie podejrzewa­
cie mnie o to, iż uprawiam 
propagandę (śmiech, oklas­
ki). Uważamy, że sprawa I- 
dei — to sprawa sumienia, 
poglądu na świat nie tylko 
każdego narodu, lecz rów­
nież każdego człowieka. Prze 
cięż i u nas w kraju są lu­
dzie, którzy nie należą do 
Partii Komunistycznej. W 
szeregach Partii Komunisty 
cznej jest osiem milionów 
ludzi, w Komsomole prawie 
18,5 miliona spośród 200-mi- 
lionowej ludności Związku 
Radzieckiego (ożywienie na 
sari). W konsekwencji, w na 
szym kraju bynajmniej nie 
wszyscy są członkami partii 
lub komsomolcami, i wcale 
d0 tego nie dążymy. Jednak 
że cała ludność naszego kra 
ju zjednoczyła się wokół Par 
tai Komunistycznej, słusznie 
widzi w niej swego organiza­
tora i wodza. W naszym kra 
ju naród i partia są nieroz­
łączne.

Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa zapoczątkowała 
nową erę w życiu całej ludz 
kości'. Jak pisze w swej ksiąź
• Dokończenie na str. 2.

Powrót sułtana Ben Youssefa 
do Rabatu

16.XI. br. przybył do Rabatu po dwuletnim pobycie 
na wygnaniu sułtan Maroka Ben Youssef. Na zlję- 
ciu: Nowy rezydent Maroka, Andree Dubois u sułtana

Fot.-CAF

Brazylijska izba deputowanych
przeciwko 
powrotowi Cafe Filho
■ki o efnnnwickn n^z^a^e*c Wieczorem tymcza 
lid PluilU W IwilU sowego prezydenta Ramosa i

prezydenta
NOWY JORK (PAP). Jak 

donoszą z Rio de Janeiro
Cafe Filho po powrocie do 
zdrowia poinformował w po-

Minister
przemysłu 
węglowego ZSRR 
przybył rto Polski

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 22 bm. przybył do Pol­
ski na zaproszenie rządu 
PRL minister przemysłu wę­
glowego Związku Radzieckie 
go inż. Aleksander Zademid- 
ko. Wraz z ministrem przy­
była grupa specjalistów gór­
niczych.

Zgromataia NZ
w sprawie 
rewizji Karty

NOWY JORK (PAP). W po 
niedziałek Zgromadzenie O- 
gólne NZ większością 43 gło­
sów przeciwko 6 przy 9 
wstrzymujących się postano­
wiło, że konferencja dla o- 
mówienia sprawy rewizji 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych ma zebrać się „w od­
powiedniej chwili”.

Uchwala ta ma jednak tył 
ko charakter wstępny, pole­
ca ona bowiem specjalnej 
komisji mającej się składać 
ze wszystkich członków Zgro 
madzenia, by przedstawiła 
dopiero za dwa lata na sesji 
1957 roku, zalecenia co do 
daty, miejsca 1 procedury 
wspomnianej konferencji.

* • *

Przed głosowaniem nad ta

uchwałą przewodniczący de­
legacji polskiej Marian Nasz 
kowski, a po głosowaniu 
przedstawiciel ZSRR Żaru 
bin oraz delegat Czechosło­
wacji Nosek oświadczyli, że 
kraje ich nie będą uczestni­
czyły w specjalnej komisji, 
która ma zreferować wniosek 

sprawie rewizji Karty 
NZ, ponieważ nie widzą pod­
staw i potrzeby jakiejkol­
wiek rewizji Karty NZ.

Oświadczenia te pozbawia­
ją uchwaloną rezolucję wszel 
kiego praktycznego znacze­
nia, ponieważ żadna zmiana 
Karty nie może się stać pra­
womocną, jeżeli nie zostanie 
zaaprobowana przez wszyst­
kich stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa.

przewodniczącego Izby Depu 
towanych parlamentu brazy­
lijskiego Cunha, że od godzi­
ny 11 dnia 22 listopada br. 
zamierza ponownie pełnić 
funkcje prezydenta Brazylii.

Natychmiast po tym oś­
wiadczeniu — jak donosi z 
Rio de Janeiro agencja 
France Presse — oddziały 
wojska otoczyły rezydencję 
prezydenta oraz zajęły różne 
punkty strategiczne stolicy.

Po dramatycznej, trwają­
cej całą noc, debacie izba de 
putowanych większością 179 
głosów przeciw 94 wypowie­
działa się przeciwko powro­
towi Cafe Filho, którego ka­
dencja upływa dopiero z dn. 
31 stycznia 195S roku. Po 
tym terminie stanowisko pre 
zydenta objąć ma — jak wia 
domo — Kubicek. Uchwała 
izby deputowanych przekaza 
na została następnie do se­
natu.

Cafe Filho zamierza odwo­
łać się w sprawie uchwały 
parlamentu do sądu najwyż­
szego.

W Rio de Janeiro panuje
spokój.

Samochody z CSR i NRD 
dla Chin i Ameryki Południowej

_ SU

Samochody CSR i NRD tranzytem przez Gdynię — płyną do Chin i Ameryki 
roluamowe]. Na zdjęciu: przed załadunkiem w porcie gdyńskim.

CAF — fot. Uklejewski

Hatojama
ponownie 
na czele rządu 
japońskiego

PEKIN (PAP). Z Tokio do­
noszą, że 21 bm. dotychcza­
sowy rząd premiera Hatoja- 
my podał się do dymisji. 
Dnia 22 bm. odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie izby 
niższej parlamentu japońskie 
go, na którym 288 głosami 
przeciwko 150 Hatojama zo­
stał ponownie wybrany pre­
mierem i otrzymał misję u- 
tworzenia nowego gabinetu.

Nowoukonstytuowany rząd 
japoński składa się przede 
wszystkim z ministrów nale 
żących do utworzonej nie­
dawno partii liberalno - de­
mokratycznej. Do nowego 
gabinetu premiera Hatojamy 
powołanych zostało 10 no­
wych ministrów należących 
do tej partii. M. Szigemitsu 
jest nadal wicepremierem i 
ministrem spraw zagranicz­
nych w nowym rządzie.

Urzpstnicy
Paltu Bagdadzkiego
powołali 
stały komitet wojskowy

NOWY JORK (PAP). Jak do­
nosi z Bagdadu korespondent 
agencji United Press, 22 bm za­
kończyła się tam sesja Stałej 
Rady Paktu Bagdadzkiego.

21 bm. uczestnicy obrad po­
wołali do życia stały komitet 
wojskowy, który — jak podaje 
United Press — natvehrmast 
przystąpił do p>-acy. W skład ko 
mitetu wchodzą szefowie szta­
bów Iranu, Iraku i Turcji, bry­
tyjski marszałek G. Templer 
oraz przedstawiciel Pakistanu.

W drugim dniu obrad utwo­
rzono także stały komitet poli­
tyczny „dla — jak pisze Reuter 
—■ obrony strefy przed agresja". 
Natomiast debaty nad utworze­
niem komitetu gospodarczego 

dały. ^Oj^rętnęgo WVjjktt»

9156

6981

20

8564



nr 279 (35S45
DZIENNIK BAŁTYCKI

Najmłodsze
dziecię Atlantydóiu 
Pakt, którego założenia 
wcale nie są obronne

MEDO — to nie zdrob­
niałe imię gwiazdy filmo­
wej, ani reklama znako­
mitego mydła do golenia. 
To jeden z ulubionych 
przez Anglosasów skró­
tów literowych, określa­
jących bloki wojskowe, 
montowane w różnych czę 
ściach świata pod patro­
natem USA i Anglii, Po 
NATO — organizacji pak­
tu północno - atlantyckłe-

Ta wielostronna presja od­
niosła wreszcie skutek. 11 paź 
dziernika br. rząd premiera 
Husseina Ali oficjalnie oś­
wiadczył, że Iran przyłącza 
się do bloku bagdadzkiego, 
obejmującego Turcję, Irak, 
Pakistan i Anglię (wkrótce 
zapewne również i Stany Zje 
dnoczone). Jednocześnie pra­
sa irańska zaczęła „urabiać” 
opinię publiczną, usiłując
wmówić jej, że dotychczaso- 

go — i SEATO — bloku|wa polityka neutralności by- 
wojskowym państw połudjła zgubna dla Iranu. „30 lat 
niowo - 'wschodniej Azji'neutralności — pisał dzien- 
—- przyszła kolej najnik „Etteltat” — kosztowało
MEDO, „środkowo-wscho­
dnią organizację obron­
ną”, która obejmowałaby 
wszystkie kraje arabskie. 

Jakim celom ma służyć ta 
organizacja? Głównym jej 
zadaniem jest „zamknięcie 
pierścienia” amerykańskich i 
angielskich baz wojskowych 
na środkowym wschodzie 
oraz ujarzmienie ekonomicz­
ne krajów arabskich przez 
amerykańskie monopole. A 
więc założenia bynajmniej 
nie „obronne”. Przeciwnie, 
poważnie zagrażające pckojo 
wi na środkowym wschodzie 
i niepodległości narodów 
arabskich.

Większość krajów arab­
skich stanowczo odrzuciła 
próby wciągnięcia ich do ja­
kichkolwiek bloków wojsko­
wych. Nie mogąc bezpośred­
nio narzucić tym państwom 
swych planów „obrony” śród 
kowego wschodu, mocarstwa 
zachodnie zaczęły przemycać 
je okrężną drogą, przez two 
rżenie separatystycznych „so 
j uszów” i paktów. W ten spo 
sób powstał pakt turecko - 
pakistański z 1954 roku, na­
stępnie zaś pakt turecko - 
iracki z 1955 roku. Do tego 
ostatniego twórcy MEDO 
przywiązywali szczególną wa 
gę, miał on bowiem działać 
jako swego rodzaju „magnes 
polityczny” dla przyciągnię­
cia innych państw arabskich.

Magnes ten okazał się jed 
nak mało „chwytliwy”. Po­
czątkowo do Paktu Bagdadz 
kiego nie chciało przystąpić 
ani jedno państwo arabskie. 
Również i Iran odżegnywał 
się w swoim czasie od przy­
stąpienia do jakichkolwiek 
bloków. W styczniu br., od­
powiadając na pytania pra­
sy, jakie stanowisko zajmie 
rząd irański w sprawie pak­
tu turecko - irackiego, mi­
nister spraw zagranicznych 
Entezam oświadczył, że Iran 
nie zamierza odstąpić od 
swej dotychczasowej polityki 
neutralności.

PRESJA
ODNOSI SKUTEK

Takie oświadczenie nie mo 
glo oczywiście uzyskać apro­
baty mocarstw zachodnich. 
Od tej pory Iran znalazł się 
„pod obstrzałem”. W lutym 
br. odwiedziła Teheran irac­
ka misja „handlowa”, która 
w rzeczywistości zupełnie 
nie interesowała się spra 
wami eksportu, natomiast 
bardzo żywo agitowała rząd 
irański za przystąpieniem 
do Paktu Bagdadzkiego.

Taka sama misja, tym 
razem ochrzczona mianem 
„wizyty przyjaźni” przy­
była niedawno z Turcji, z 
prezydentem Bay arem na cze 
le.

Rybołówstwo
na szerokich wodach
A\e czy wszystko z rybą
na pewno Jest już w porządku?

nas bezmiar nędzy naszego 
ludu”.

A przecież, bezgraniczną 
niedolę ludu irańskiego spo­
wodowała nie 30-letnia neu­
tralność, lecz grabieżcza eks­
ploatacja bogactw irańskich 
przez zagraniczne monopole, 
te same, które dziś narzuca­
ją Iranowi politykę zagraża­
jącą jego niepodlegości i bez 
pieczeństwu. Długoletnie rzą­
dy koncernu AIOC, a obecnie 
tzw. „Konsorcjum Międzyna­
rodowego”, składającego się 
przeważnie z monopoli ame­
rykańskich, przysporzyły go­
spodarce irańskiej niepowe­
towanych strat. Tych strat 
nie wyrówna nawet 100 mi­
lionów dolarów bezzwrotnej 
pożyczki.

NA RÓWNI POCHYŁEJ
Drugim argumentem, któ­

ry przewija się nieustannie 
w komentarzach prasy irań 
skiej, jest rzekomo „regio­
nalny i obronny” charakter 
Paktu Bagdadzkiego. Jakże 
jednak można nazwać regio­
nalnym pakt, do którego, 
oprócz kilku krajów środko­
wego wschodu, należy rów­
nież Anglia i do którego ma 
ją przyłączyć się Stany Zjed­
noczone? Jakże można uznać 
za obronny układ, którego 
główne punkty przewidują 
budowę amerykańskich baz 
wojskowych na terytorium 
Iranu, który planuje organi 
zację manewrów wojsk tu­
reckich w irańskim Azerbej­
dżanie i wojsk pakistańskich

Z żywym zainteresoioa- 
niem rozpocząłem czyta­
nie artykułu mgr M. Bur- 
hardta w nr 259 „Dzien­
nika Bałtyckiego“ pt. 
„Czy rzeczywiście rybołów 
stwo na spokojnych wo­
dach. Czy rybołówstwo 
nie ma już żadnych ldo- 
potów?“ — Oczekiwałem 
to nim wyjaśnienia na 
rzeczowe zarzuty red. Mę- 
clewskiego, wskazania 
dróg i metod, jakimi han­
del rybny zmierza do po­
prawy zaopatrzenia ryn­
ku i usunięcia rażących 
blędóio w swej zbiurokra­
tyzowanej machinie.

li surowiec do przetwórstwa.
Ale nie na tym traci konsu­
ment, bo śledź solony jest 
równie chętnie poszukiwany. 
Konsument traci natomiast 
na tym, (o czym autor dys­
kretnie przemilczał), że nasz 
przemysł rybny dzieli suro­
wiec na „wygodny“ i „nie­
wygodny”.

Niestety, artykuł bardzo 
mnie rozczarował. Wykazał 
on, że przedstawiciele nasze­
go handlu rybnego nie nau­
czyli się jeszcze patrzeć sa- 
mokrytycznie na swoją dzia­
łalność. Że nie wyciągnęli 
wniosków z pamiętnej nara­
dy prasowej w Gdyni i w 
każdej słusznej krytyce pra 
sowej widzą atak pod osobi­
stym adresem. I jakaż jest 
ich reakcja na ten atak? 
Otóż nie uważają nawet za 
stosowne odpowiedzieć na 
zarzuty. Po prostu odbijają 
piłkę na boisko „przeciwni­
ka“ i z zacietrzewieniem, 
tendencyjnie atakują kogo 
innego, w tym wypadku ry­
bołówstwo, w myśl zasady, 
że atak to najlepsza obrona.

Nie zamierzam bronić ry­
bołówstwa morskiego, gdyż 
rzeczywiście nie znajduje się 
ono jeszcze „na spokojnych 
wodach“, jak to optymistycz 
nie stwierdził red. Męclew- 
ski. Zresztą nie o to cnodzi, 
bo celem artykułu red. Mę- 
clewskiego była poprawa za­
opatrzenia rynku w ryby. 
Jednakże artykuł mgr Bur- 
hardta domaga się wyjaś­
nień, chociażby ze względu 
na wprowadzoną w błąd opi 
nię publiczną.

DRUGA STRONA MEDALU
Już na samym wstępie

CIEKAWOSTKI
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UCZUCIOWY
DOW
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ZA WIADOWCA stacji 
kolejowej Hamadera 

w Japonii nie mógł obo­
jętnie patrzeć na to, jak 
zaskoczeni deszczem pa­
sażerowie mokną bez żad­
nej ochrony. Współczu­
cie skłoniło go do daleko 
posuniętej ofiary: wyrzekł 
się palenia papierosów, a 
za zaoszczędzone w ten 
sposób pieniądze kupił 20 
dużych parasoli, które 
bezpłatnie wypożycza pa­
sażerom.

Jaka szkoda, że przysta 
nek „elektrycznego“ Gdy­
nia — Osobowa nie ma 
tak uczuciowego zawia­
dowcy.*

azame i wo]sk paKistansmcn , .. . r ... ~
w Irańskiej prowincji Hora- uslł“>e ,obmf "ar-

J ^ tość osiągnięć połowowych
rybołówstwa morskiego, wy­
suwając jako argument nie­
wykonanie zadań Planu 6-le 
Iniego. Dla kogoś, kto nie zna 
rybołówstwa morskiego, za­
rzut ten jest bardzo przeko­
nywający. Ale już każdy stu­
dent WSE w Sopocie wie, 
że aby wykonać plan trzeba 
mieć określone środki. Ra­
dykalny wzrost połowów 
można osiągnąć tylko przez 
zwiększenie liczby trawle­
rów a widocznie na dotych­
czasowym etapie gospodar­
ka narodowa miała pilniej­
sze potrzeby skoro zdecydo­
wano się wybudować mniej 
szą liczbę jednostek rybac­
kich niż w pierwotnych za­
łożeniach Planu 6-letniego.

Toteż osiągnięcia rybo­
łówstwa trzeba oceniać w 
aspekcie środków (sii wy­
twórczych), jakie postawio 
no do jego dyspozycji i z 
tego punktu widzenia są 
one niezaprzeczalne. Pod 
czyim zatem adresem jest 
skierowany zarzut niewy­
konania zadań Planu 6-lc 
tniego?
Zaraz na następnym miej­

scu autor rozprawia się z 
zagadnieniem solenia śle­
dzia: „Jest źle, bo przed­
siębiorstwa solą śledzia z 
połowów bałtyckich, a za­
kłady rybne mają przesto­
je. Oczywisty nonsens gos­
podarczy“. Gdyby to była 
prawda — to rzeczywiście 
nonsens. Jednakże tak źle 
nie jest, bo w większości wy 
padków solenie śledzi bał­
tyckich było dokonywane na 
kutrach, w połowach wielo­
dniowych — właśnie celem 
zachowania dobrej jakości.

SZKODLIWA 
ROZBIEŻNOŚĆ

Takim „niewygodnym“ surow­
cem jest szprot bałtycki i śle­
dzik. Autor nie wspomniał, że 
obok 50 tys. ton śledzi rybołów 
stwo złowiło już w tym roku 
5000 ton szprotów i 3500 ton śle 
dzików, zdawałoby sie, że na 
wzór przemysłu radzieckiego na 
sze przetwórstwo rybne rozpo­
częło już masową produkcję ma 
rynowanej „kilki“ i innych, jak 
że chętnie widzianych przetwo­
rów ze szprotów i śledzików. Ta 
kie rozwiązanie jest Jednak zbyt 
skomplikowane dla naszego prze 
myslu rybnego.

Ponieważ powszechnie wiado­
mo, że w 59 proc. wypadków sta 
da szprotów sa pomieszane ze 
śledzikami, przemysł rybny za­
jął się obecnie opracowaniem ta 
kich norm jakościowych na 
szproty, które w razie stwier­
dzenia domieszki śledzika Kie­
rują całą partię do... fabryki 
mączki rybnej.

Jest rzeczą oczywistą, że 
w zakładach rybnych dużo 
wygodniej robić konserwy ze 
śledzi sztuka w sztukę po­
wyżej 20 cm długości, niż z 
drobnych pracochłonnych 
szprotów i śledzików, ale czy 
można to nazwać troską o 
konsumenta? Oto jeszcze je­
den przykład szkodliwej dla 
gospodarki rozbieżności inte 
resów przedsiębiorstwa pola 
wiającego i przetwórczego.

Na marginesie ilości surowca 
mała dygresja na temat rachun 
ków. Skoro rybołówstwo złowi­
ło już w tym roku ponad 50.000 
ton śledai, to dlaczego rynek 
otrzyma tylko 24 tys. ton, co w
posób oczywisty wynosi mniej 

niż 30 tys. ton w r. 1949. Gdzie 
podziało się 20 tys. ton, bo oho 
ciąż pewna ilość zostanie prze 
sunięta na rok następny, to na 
początku bieżącego roku też z 
pewnością były remanenty, prze 
widziane na I i II kwartał.

Przejdźmy teraz do naj­
istotniejszego zarzutu obni­
żenia się jakości śledzi z po­
łowów dalekomorskich.

Po trzecie wreszcie — prze 
kroczenie planu połowów i 
domieszka śledzika, który 
obniżał jakość dużo szybciej 
niż śledź.

W sumie, aczkolwiek ja­
kość spadla o kilka procent 
połowy ekspedycyjne przy­
niosły dodatkowy odiów w 
ilości 12 tys. ton śledzi. Mcż 
na przy tym stwierdzić, że w 
podanych przyczynach spad 
ku jakości podjęto już ener­
giczne przeciwdziałanie. Po­
nadto z początkiem grudnia 
odbędzie się w Centralnym 
Zarządzie Rybołówstwa spe 
cjałna narada wytwórcza, po 
święcona zagadnieniu jakoś 
ci w celu ujawnienia takich 
przyczyn, które uszły uwa­
gi kierownictwa rybołów­
stwa.

Niesposób ustosunkować 
się do wszystkich zagadnień, 
poruszonych przez autora w 
celu wykazania rzekomej 
nieudolności rybołówstwa. A 
nie omieszkał on nawet po­
ruszyć spadku połowów loso 
sia, chociaż z pewnością wie, 
że pogłowie łososia na Bałty 
ku jest zagrożone i łączne po 
łowy państw bałtyckich wy­
niosły w roku 1954 tylko 
1.400 ton w porównaniu z 
3.000 ton, złowionymi w ro­
ku 1949.

Nie uważał za potrzebne do­
dać, że nłe kto inny, ale wla 
śnie C. Z. P. R., stojąc na sta 
nowisku przesadnej co do wy­
magań klasyfikacji łososia (12 
klas i cen na jeden gatunek ry­
by), robi złą propagandę poło­
wów tej ryby. Za to nie wspom 
niał nawet, że rybołówstwo w 
braku łososia stara się zwiększyć 
połowy drugiego gatunku eks­
portowego — węgorza i że sta­
rania te zostały uwieńczone po­
wodzeniem, bo w r. 1955 złowio 
no 700 ton węgorza, tj. trzy ra 
zy więcej niż w r. 1949.

Przed odsłonięciem 
pomnika Adama Mickiewicza 

w Krakowie

san? I przed kim to ma bro­
nić się Iran, kto temu pań­
stwu zagraża?

Polityk» Związku Radziec­
kiego w stosunku do Iranu 
była i jest nadal oparta na 
poszanowaniu suwerenności 
i niezależności tego kraju.

Istnieje układ radziecko - 
irański z 1927 roku, w któ­
rym obie strony zobowiązują 
się nie uczestniczyć w żad­
nych porozumieniach poli­
tycznych wymierzonych prze 
ciwko bezpieczeństwu jednej 
ze stron. Ostatnio, z inicja­
tywy ZSRR zawarte zostało 
radziecko - irańskie porozu­
mienie w sprawie uregulowa 
nia problemów granicznych 
i finansowych. Rząd radziec­
ki zaprosił do Związku Ra­
dzieckiego szacha Iranu i 
irańską delegację parlamen­
tarną, zacieśniły się stosunki 
gospodarcze i kulturalne mię 
dzy obu krajami. Przystąpie­
nie Iranu do bloku bagdadz­
kiego niewątpliwie pogorszy 
te stosunki, co z kolei odbije 
się ujemnie na ogólnej sy 
tuacji na środkowym wscho­
dzie

Tak \fc7iąc Iran znalazł się 
na równi pochyłej i w7 każ 
dej chwili może mu grozie 
stoczenie się w przepaść cał­
kowitej niewoli kolonialnej, 

i Zdaje sobie z tego sprawę 
irańska opina publiczna. 
„Akces Iranu do Paktu Bag­
dadzkiego nie leży w naszym 
nteresle — powiedział wpły­

wowy działacz irański Kasza 
ni — ponieważ dla utrzyma­
nia pokoju na całym świecie 
narody Azji powinny zacho­
wać neutralność”. Rozumieją 
to również burżuazyjne kola 
krajów Europy zachodniej. 
W triumfalnych peanach pra 
wicowej prasy francuskiej i 
angielskiej na cześć paktu, 
raz po raz przebijają nuty 
niepokoju. „Czyż nie jest to 
dotkliwy cios zadany polity 
ce osłabienia napięcia?” — 
zastanawia się dziennik „Mon 
de”. A agencja France Pres­
se dodaje: „Nikt nie ukrywa, 
że ta nowa organizacja może 
spowodować komplikacje na 
środkowym wschodzie”.

M. Danielewska

W
HANDEL

OBLICZU KRYTYKI

SPRAWA
JAKOŚCI ŚLEDZI

Trzeba stwierdzić, że jest 
to prawda, na którą złożył 
się szereg okoliczności W pe 
wnyra stopniu obciążających 
rybołówstwo. Przede wszyst­
kim niedostateczna liczba 
statków - baz lub statków 
transportowców, obsługują­
cych flotyllę rybacką na Mo 
rzu Północnym, co stwarza­
ło konieczność nadmiernego 
przeładowywania i przedłu­
żania ich pobytu na łowisku.

W związku z tym zakupio­
no już jeden transportowiec 
i zabezpieczono przydział do 
datkowego statku-bazy oraz 
planowe chartery na rok 
1958.

Po wtóre, ciągle jeszcze nie
dostateczna jakość beczek, 
gdyż wskaźnik nieszczelnych 
beczek dochodził do 30 proc. 
W tej sprawie zaostrzono 
kontrolę techniczną odbioru 
beczek i przekazano uwagi 
przemysłowi drzewnemu.

Prace przy montażu pomnika Adama Mickiewicza na 
Rynku Głównym w Krakowie dobiegają końca, 
19.XJ. br. nastąpiły próby ustawienia figur na coko­
le, Figury alegoryczne zostały już ustawione. Obecnie 

odbywa się ich umacnianie i patynowanie.

Przemówienie

N. S. Chryszszowa
w parlamencie hinduskim

Trzeba by jeszcze dodać, że w 
drugim kwartale rybołówstwo 
postawiło do dyspozycji przemy­
słu rybnego 1.300 ton świeżych 
śledzi, których przemysł nie 
przyjął z powodu przeciążenia 
pracą. Czasem jednak, gdy plan 
przetwórstwa był zagrożony 
przedsiębiorstwa soliły część śle 
dzia.

Bezpośrednią przyczyną 
tych wypadków jest dwuto­
rowość zainteresowań w por
cie. Przedsiębiorstwa poło­
wowe i przetwórcze doma­
gają się jednego gospodarza, 
który sprawiedliwie rozdzie-

dla środowisk 
Uióiizyth

Wieczorowy Uniwersy­
tet Marksizmu - Lenmiz- 
mu w Gdańsku przystę­
puje do organizacji cyklu 
wykładów z dziedziny li­
teratury, malarstwa, ar­
chitektury i muzyki, prze 
znaczonych dla środowisk 
twórczych Wybrzeża Pier 
wszy wykład pt. „O PRO 
BLEMACH WSPOŁCZES 
NEJ ARCHITEKTURY“ 
— odbędzie się 28 bm. o 
godz. 16 w lokalu WUML 
w Gdańsku (ul. Kalinow- 
gkiego 7/8 —* gmach Woje 
wódzkiego Zarządu Łącz­
ności).

Na wykład ten kierow­
nictwo WUML zaprasza 
wszystkich zainteresowa­
nych spośród środowisk 
twórczych Wybrzeża za­
równo członków partii, 
jak i bezpartyjnych.

Spójrzmy teraz, jak autor 
potraktował krytykę praso­
wą pod adresem handlu, jak 
odpowiada na konkretne za­
rzuty.

Sprawę żółwiego tempa 
transportu kolejowego I 
fatalnych warunków skła­
dowania śledzia w głębi 
kraju autor pominął. Czyż 
by śledź psuł się tylko na 
statkach, a z chwilą wkro 
czenia do kraju nabierał 
sarmackiej tężyzny, któ­
ra zdolna jest przetrzymać 
nie tylko upalne lato, ale 
nawet zabiegi naszego a 
paratu handlowego? Z pew 
nością nie.
Za to bardzo interesująco 

ustosunkował się autor do 
sprawy zróżnicowania ceny 
ryb proporcjonalnie do klasy 
jakościowej. Po prostu mówi 
o czym innym. Bo sprawa ce 
ny za śledzia nieodgardlone 
go to jedno zagadnienie (n. b. 
wcale nie poruszane przez 
red. Męclewekiego), a cena 
w zależności od klasy, to du­
żo szersza sprawa, obejmu­
jąca wszystkie przemysłowe 
gatunki ryb morskich. Nale 
ży chyba sądzić, że handel 
rybny rzeczywiście tworzy tu 
sobie ciche rezerwy finanso 
we na pokrycie swoich bar­
dzo kosztownych usług.

Ale dość polemiki. Wszys­
cy się zgadzamy, że krytyka 
prasowa i wzajemne wytyka 
nie sobie błędów stanowi 
bardzo poważny oręż w wal­
ce o dobro konsumenta itd. 
Jednakże słaby to będzie o- 
ręż, jeśli nie wywoła właści 
wej. obywatelskiej reakcji 
ze strony krytykowanego. W 
zakończeniu cytowanego ar­
tykułu czytamy „Haildel ma 
wiele braków i niedociąg­
nięć, z których zdaje sobie 
doskonale sprawę”...

Cieszy nas to, że handel 
zaczyna sobie zdawać spra 
wę ze swych niedociąg­
nięć, niemniej świadomość 
popełniania błędów to 
jeszcze nie wszystko. Chce 
my wiedzieć co handel ro 
bi, aby tych błędów unik 
nąć, mało — co robi, aby 
usprawnić swoją pracę i 
stanąć na takiej pozycji, z 
której będzie już mógł 
podniesionym czołem od­
pierać niesłuszne zarzuty. 
Bo jak dotąd tylko rybo­
łówstwo wypłynęło na sze 
rokie wody, dosłownie i w 
przenośni.

Inż. Jan Netzer

9 Dokończenie ze sir. 1.
ce „Odkrycie Indii“ Jawa- 
harlal Nehru — „rewolucja 
radziecka posunęła znacznie 
naprzód ludzkość i rozpaliła 
jaskrawy płomień, którego 
nie można zgasić (oklaski). 
Założyła ona fundament tej 
nowej cywilizacji, w7 której 
możliwy jest postęp świata“. 
Zgadzamy się w pełni z tymi 
słowami.

Mówią, że w toku tej re­
wolucji było wiele zbytecz­
nych ofiar. Ale rzecz niezu 
pełnie tak wygląda. Najbar 
dziej bezkrwawą wielką re­
wolucją była Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa 
(oklaski). Po ujęciu władzy 
w swe ręce klasa robotnicza 
nie zaczęła na oślep karać 
swych odwiecznych krzyw­
dzicieli i ciemiężców. Co wię 
cej —• w pierwszych miesią­
cach po przewrocie paździer 
nikowym uwolnieni zostali 
na słowo honoru liczni reak 
cyjni generałowie carscy, 
którzy następnie zdradziec­
ko złamali swe zobowiąza­
nia i z mieczem w ręku wy 
ruszyli przeciwko swojemu 
narodowi.

Narzucono nam jednak 
krwawą drogę walki. Nie 
my ją wybraliśmy. Przecież 
to nie propaganda lecz hi­
storyczny fakt, że przeciwko 
Rosji Radzieckiej rzucono 
uzbrojone od stóp do głów 
armie interwentów francus­
kich, angielskich, amerykań­
skich, japońskich i innych.

Drogo kosztowała nasz na 
ród ta narzucona mu woj­
na. Ale, powtarzam, nie my 
wybieraliśmy tę drogę.

Po wywalczeniu upragnio­
nego pokoju naród radziecki 
przystąpił z niewyczerpaną 
energią do pokojowego prze­
obrażenia swego kraju i o- 
siągnął wybitne sukcesy. Za 
jęci pokojową pracą wiedzie­
liśmy, że nie uspokoiły sięsi 
ły reakcji. Lękając się już sa 
mego istnienia Kraju Rad, 
gdzie lud korzysta z owo­
ców swojej pracy, wrogowie 
poszczuli na nasz kraj wście­
kłego psa — faszyzm hitle­
rowski. Wiadomo wszystkim, 
czym zakończył się najazd fa 
szystowski.

Druga wojna światowa spe 
wodowała ogromne zniszcze­
nia w naszym kraju. Naród 
radziecki natchniony przez, 
swą Partię Komunistyczną i 
w tym wypadku nie cofną; 
się przed trudnościami. Cał­
kowicie zlikwidował ciężkie 
następstwa wojny. Ludzie ra 
dzieccy z niebywałą energią 
budują nowe fabryki, zakła­
dy, największe na świecie 
elektrownie wodne.

Mówię o tym nie dlatego, 
że pragnę narzucić wam ra­
dziecką drogę rozwoju, lecz 
dlatego, abyście w całej peł­
ni zdali sobie sprawę, jak 
trudną drogę przeszedł nasz 
naród. Lecz jest to droga 
szlachetna, w wyniku której 
naród nasz ma ogromne o 
siągnięcia i zdobycze. Zdo­
byliśmy w ciągu tych lat 
wielkie doświadczenie. I je­
żeli zechcecie wykorzystać w 
jakimi stopniu nasze do­

świadczenia zdobyte w7 tych 
lub innych gałęziach gospo­
darki i kultury — z ochotą, 
po przyjacielsku, bezintere­
sownie podzielimy się z wa- 
imi naszym doświadczeniem 
i okażemy wam w miarę sil 
pomoc. (Huczne oklaski).

Naród nasz pochłonięty 
jest gigantyczną twórczą pra 
cą. Obecnie Związek Radziec 
ki realizuje program radykał 
nego podniesienia wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej 
po to, aby osiągnąć rozkwit 
gospodarki 1 kultury Związ­
ku Radzieckiego, dalszy 
wzrost dobrobytu narodu. 
Cieszą nas i dodają nam nat­
chnienia jedynie pokojowe o- 
siągnięcia. Nie ustajemy w 
walce o pokój i pokojowy 
rozwój stosunków między 
krajami. Trzeba jednak po­
wiedzieć, że nie zawsze spo­
tykamy się z właściwym od­
dźwiękiem i poparciem ze 
strony szeregu innych kra­
jów w sprawie umocnienia 
pokoju.

Doniosłym wydarzeniem w 
życiu międzynarodowym by­
ła konferencja szefów rzą­
dów czterech mocarstw w Ge 
newie, dzięki której osiąg­
nięto w pewnym stopniu zła 
godzenie napięcia międzyna­
rodowego. W myśl dyrektyw 
szefów rządów czterech mo­
carstw odbywała się niedaw 
no w Genewie konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych tych państw. Na kon­
ferencji nie osiągnięto wiel­
kich wyników, gdyż przed 
ministrami stały bardzo 
skomplikowane zadania, któ 
re trudno rozwiązać za jed­
nym zamachem. Jesteśmy 
jednak przekonani, że kro­
cząc drogą wytyczoną na 
konferencji szefów rządów 
w Genewie dojdziemy do dal 
szego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, posuwa­
jąc się krok za krokiem na­
przód w rozwiązywaniu 
wszystkich skomplikowa­
nych problemów międzynaro 
dowych.

Nie możemy zamykać oczu 
na fakt, że niektórym duch 
Genewy nie przypada do 
smaku. Określone koła pew­
nych państw usiłują jeszcze 
prowadzić osławioną polity­
kę „z pozycji siły“, politykę 
grożenia bronią atomową, co 
jest hańbą dla współczesnej 
cywilizacji.

Siły reakcji czynią wszyst- 
lo, by podważyć sprawę po­
koju. Jesteśmy jednak prze­
konani, że zwycięstwo bę­
dzie udziałem narodów i lu­
dzi dążących do pokoju, gdyż 
pokój między narodami jest 
marzeniem całej postępowej 
ludzkości. Cieszy nas, że ma­
my w tej sprawie tak do­
brego sprzymierzeńca, jak 
Indie. (Huczne, długotrwałe 
oklaski).

W świecie współczesnym 
jest jeszcze wiele skompliko 
wanych i nierozwiązanych 
zagadnień. Trzeba będzie 
niemało sił, wytrwałości i 
cierpliwości, by utrzymać i 
umocnić sprawę pokoju, je­
steśmy jednak niezłomnie 
przekonani, iż ta szlachetna 
sprawa zatriumfują



NR 279 (3554) DZIENNIK BAŁTYCKI

Pojedz! e
na II Zjazd ZSP Opinia 10.847 naszych czytelników 

i starania redakcji »Dziennika Bałtyckiego« 
uwieńczone sukcesem!
Już można wsiadać i wysiadać
na trasie Gdynia - Gdańsk!
Zarządzenie DUP cofnięte!

Na skutek szeregu telefo­
nów i listów do naszej re­
dakcji, w ub. miesiącu 
„Dziennik Bałtycki“ rozpi­
sał błyskawiczną ankietę na 
temat rozporządzenia DOKP, 
uniemożliwiającego posiada­
czom biletów miesięcznych 
wysiadanie na stacjach po­
średnich.

Ankieta wywołała żywy 
oddźwięk w społeczeńst­
wie trójmiasta. Świadczy

EDMUND WOJNOWSKI, 
tIndent III roku Wydz. Hi- 
syrii WSP. Przed rozpoczę­
ciem studiów pracował jako 
członek Prezydium Zarządu.
Dow. ZMP w Kartuzach, po­
tem jako przetoodnik druży­
ny i nauczyciel szkoły pod­
stawowej. Na pierwszym ro­
ku stadiów (195S r.) jest 
członkiem egzekutywy orga­
nizacji partyjnej, na II roku 
obejmuje funkcję przewodni-. „
:tac.yr™"oc^inun, Äü-ars
go Zibr. Na ostatnim Ple- odbyć w dniach 25 — 27 bra., 
num Rady Naczelnej ZSP może odbierać karty uczestnic- 
Wojnowski wszedł w skład gWfL ?6d yfUkeji Ätiki % 
Komisji Statutowej II Zjaz- bisu".

Następna wycieczka do War­
szawy (zwiedzenie Pałacu Kul­
tury) odbędzie się w dniach
16 — 18 grudnia. Zapisy przyj­
mują iuż oddziały „Orbisu“ w 
Gdańsku i Gdyni.

Ważne
dla uczestników
wycieczki do Warszawy

du, a jednocześnie młodzież 
uczelni jemu pcnoierzyla za­
szczyt ' reprezentowania jej 
na Zjeździe. Wojnowski po­
dzieli się z kolegami z innych 
uczelni dotychczasowymi o- 
siągnięciami organizacji przy 
WSP, przekaże Zjazdowi po­
stulaty swych kolegów, m. 
in. prośbę o zwiększenie kre­
dytów na cele kulturalno - 

masowe.

GDZIE 
i KIEDY

TEATRY
Gdańsk — Młodz. Dom Kultu 

ry, ul. Wajdeloty — „Kło­
pot z mężczyznami“ — g. 19.30 
Morski Dom Kultury w Nowym 
Porcie — warszawska operetka 
objazdowa — „Księżniczka czar­
dasza" — g. 19. Lalek — „Smok 
w Nieswarowie“ — g. 14.

Gdynia — „Dramatyczny" — 
„Maturzyści“ — g. 19.

KINA
wg Inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Poławiacze krabów" od 1. 16 — 
g 15.30, 17.45, 20. „Kameralne“ — 
„Przygoda w tajdze“ od 1. 7 — 
g 15.30, 17.30, 19.30. WRZESZCZ 
— ,,Bajka“ — „Ogień w kniei" 
od 1. 7 — g. 16, 18 i 20. „ZMP-o- 
wiec“ — „Dom na przedmieś­
ciu" od 1. 14 — g. 16, 18 i 20. 
NOWY PORT — „l Maja“ — 
„Przed sądem" od 1. 14 — g. 16, 
ni i 20. OLIWA — „Delfin“ — 
„Sól ziemi" od 1. 14 — g. 16, 18 
i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ —
■ Diabeł z Młyńskiego Wzgórza" 

o t 1. 12. „Atlantic“ — „Wyrocz- 
n a“ od 1. 12 — g. 16, 18 i 20. 
..Goplana“ — „Trzpiotka“ od lat 
16 — g. 15.30, 17.45, 20. CHYLO­
NIA — „Promień" — „Macio­
ła" od i. 16 — g. 17 i 19. ORLO 
WO — „Neptun“ — „Natchnie­
nie" od 1. 12 — g. 16, 18 i 20. 
GBŁUZe — „Związkowiec" — 
..Sukces Anny Szabo“ od 1. 14 — 
g. 20. RUMIA — „Aurora“ — 
’„Mój przyjaciel Fabian" od 1. 12 
«od/.. 19.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Ko- 
cHajmy własne żony“ od 1. 14 — 
g 15 30, 17.30, 19.30. „Polonia“ — 
„Szerszeń“ od 1. 12 — g. 16. 18

tS tym wart©

o tym choćby liczba 10.847 
głosów, opowiadających 
się przeciwko rozporządze­
niu DOKP, przy dwu tylko 
głosach, aprobujących to 
rozporządzenie.
Wyniki ankiety wraz z ar­

tykułami, drukowanymi w 
tej sprawie na łamach na­
szej gazety, przekazaliśmy
Ministerstwu Kolei.

Tymczasem rozporządze­
nie weszło w życie. Biurko 
redaktora „Śmiało i szcze­
rze“ znów zaczęły zapeł­
niać listy naszych czytel­
ników, oburzających się 
na niedostosowany do spe­
cyficznych warunków trój 
miasta zakaz przerw w po 
dróży, Jisty osób, które 
zmuszone były uiścić 30 
zł kary za... wysiadanie 
przed stacją docelową, u.

nych — szkolnych i pra­
cowniczych.
W związku z tym Mini­

sterstwo Kolei wystosowało 
18 bm. depeszę do DOKP w 
Gdańsku, zawiadamiając o 
anulowaniu rozporządzenia.

Szerokim
strumieniem
płyną
złotówki
na budowę stolicy

„Łańcuch“ wpłat na SFOS 
trwa nadal. Ob. Agnieszka Be­
nedykt, kier. sklepu nr 36 (MHD 
Różne), wpłaciła 30 zł i wzywa 
kierowników sklepów ob. ob. 
Henryka Maksymiuka (kier. skle 
pu nr 65), Zygmunta Krakow­
skiego (kier. sklepu nr 21), Jó­
zefa Wytika (kier. sklepu nr jo 
Stefana Mazura (kier. sklepu 
nr 33), Adama Wojciechowskiego 
(kier. sklepu nr 38), Jadwigę 
Pietek (kier. sklepu nr 24) i Bar 
barę Napierało (kier. sklepu 
nr 39).

Spośród wezwanych nauczy­
cieli i kierowników szkół w 
Gdańsku oh. Władysław Kur- 
kowski ze szkoły nr 29 wpłacił 
sumę 20 zł i ob. Mieczysław Ki-

widocznioną „a bliecie ,L"d5£'vtt
miesięcznym. wpłat ob. ob. Jana Pykosza (dy­

rektora II Liceum Og.), Janinę 
Autorzy listów zapewne Gelec (kier, szkoły nr 33 we

mieli żal do redakcji, że nie Salomee Krygowska■j i . ; (Kier* szkoły nr 24 we Wrzesz-odpowiada, ze milczy, ze „za ; czu), Sabinę Doczkałowa (kier. 
pomniała“ o ankiecie. i szkoły nr 17 we Wrzeszczu), An-

jtoniego Pastupolskiego (kier. 
Myśmy jednak nie zapom- i szkoły nr 1 we Wrzeszczu), Zyg-

wierfziet nieli. Interweniowaliśmy u „?°vrSuifso- (kier- szk- nr ,, . , , 7 - :;!»). Jana Kulisiewicza (kier. szk
WIECZÖR MICKIEWICZOWSKI iC • v0mPe emnych .nr 15). Antoniego Szweda (dyr.__ , . W tej sprawie czynników ła- Liceum Og. dla Prac.), Kazimie-

...organizuje w piątek 25 bm. ęznip 7 TVTinistprstwpm TCnlpi Jacha, Elżbietę Somyk, Alek w sali Domu Stoczniowca na crzme„z NUms erMwem Kolei. js-ndra Dybusa i Kazimierzo 
Chełmie Biblioteka Miejska wraz Jezell milczeliśmy przez kil i Wrzesińskiego

p™„Tc?T6? m' to dla‘?S°' „*> ko„.
ciu i twórjos/i Wltiuw ze Oboleliśmy podać ozytel-wpłacili:
ty, recytacje, inscenizacje ijnikom ostateczny rezultat j j-’ ^!inSa,»C2^k 100 zł’J iu iryoowsłii lllu zł, Jan K11-
ch0r- 'naszych starań. zewski 300 zł, Leon Kirsch 109

_ , , zb Mieczysław Kobiela 50 złI oto w przeprowadza- — -
nej wczoraj rozmowie te­
lefoniczni 1 dyrektor gabi­
netu ministra kolei oznaj­
mił, że przyznając słusz­
ność postulatom spoleczeń 
stwa trójmiasta, Minister­
stwo Kolei postanowiło a- 
nulować odpowiedni para­
graf taryfy kolejowej, ty­
czący zakazu robienia 
przerw w podróży dla po­
siadaczy biletów miesięcz-

Jak nas informuje dyrek­
tor OKP ob. Gintylło, wszyst 
kie placówki DOKP są już 
powiadomione o cofnięciu 
paragrafu, oraz o tym, że 
spisane w okresie do 19 bm. 
protokóły będą unieważnio­
ne.

Serdecznie cieszymy się, 
że ankieta „Dziennika“ od­
niosła skutek, i że słuszne 
uwagi naszych czytelników 
zostały uwzgędnione.

Cieszymy się, że sprawę 
tak ważną w codziennym 
życiu mieszkańców Wy­
brzeża należycie rozpatrzo 
no, co jeszcze raz dowo­
dzi, że hasło: „Wszystko
dla człowieka pracy“ jest 

w naszym kraju konsek­
wentnie realizowane, cie­
szymy się, że słuszna kry­
tyka szerokich rzesz czy­
telników „Dziennika Bał­
tyckiego“ spotkała się z 
właściwym zrozumieniem.

MiGAWKi
Wyćn&doa
Byłem wczoraj w teatrze 

w Gdyni na sztuce Skow­
rońskiego „Maturzyści“. I 
wyobraźcie sobie:

Bim-Bom
w Gdyni

Nareszcie i gdynianie zo- 
bäc?ą najlepszy program fe­
stiwalowy, wystawiony przez 
zespół studencki teatrzyku 
„Bim - Bom“. Przedstawie­
nia odbędą się w sali Zakła­
dowego Domu Kultury przy 
ul. Polskiej 32 w dniach: 25, 
27, 28, 29 i 30 hm. o godz. 
19,15 (a 27 bm. dodatkowo o 
godz. 16).

Są to ostatnie występy ze­
społu, gdyż z początkiem 
grudnia rozpocznie on pracę 
nad przygotowaniem nowego 
widowiska.

FILMY TECHNICZNE
...zwiększają popularność no­

wych metod pracy, pomysłów 
racjonalizatorskich i nowoczes­
nych narzędzi. NOT wspólnie z 
CWF i OZK organizuje już dru­
gi pokaz filmów techn. dla ro­
botników, inżynierów 1 techni­
ków.

Pokaz odbędzie się dziś, tj. 
23 bm. o godz. 11 w świetlicy 
DBOR — Gdańsk, Długi Targ 
39/40. W »rogramie: „Budownic­
two wapienno - żużlowe“, „Ka­
mionka Hruszowska“, a nadpro­
gram kronika festiwalowa.

Po pokazie dykusja.

i 2').

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej. 

Gdynia - Bulwar Szwedzki —
otwarte codziennie (prócz ponie­
działków) w godz. od 10 do 15. 
W niedziele i święta od godz. 10 
do 17.

Pomorskie w Gdańsku codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od 10—15, w niedziele od 10—18.

WYSTAWY
Wystawa Przeciwalkoholowa 

PCK — świetlica Dworzec Głó 
wn.y — Gdańsk.

Nowy Port — Morski Dom 
Kultury — wystawa amatora 
plastyka Leona Grzeni.

Sopot —- pawilony przy molo 
„Wystawa Jesienna Plastyków 
Okręgu Gdańskiego“, czynna 
prócz poniedziałków, od 2. 9—17. 

* * *

DYŻURY APTEK 
od dnia 19 — 25 XI. 55 r.

GDANSK — Apteka Nr 62
— Siedlice ul. Kartuska 14. 
WRZESZCZ — Apteka Nr 16, ul. 
Grunwaldzka 52. NOWY PORT
— Apteka Nr 4, ul. Oliwska 83/4 
stały dyżur nocny. SOPOT — 
Apteka Nr 35, ul. Stalina 715 
(róg ul. Dzierżyńskiego). GDYNIA
— Apteka Nr 11. u). Skwer Ko­
ściuszki 22. ORŁOWO — Apte­
ka Nr 20, ul. Boh. Stalingradu 
66 — stały dyżur nocny. OBŁU- 
ZE — Apteka Nr 63, ul Bednar 
ska 11 — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: III Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 

Sklf

Za branie łapótrek
od marynarzy 
starających się o mieszkania
3 lata i 6 miesięcy Lä/ä SUe

* J nym
więmema

czasie do mieszkania 
Gruszczyńskiej zgłosi się de- 

i legat mieszkaniowy PLO Ja
W ub. poniedziałek Sąd Po, strzębski z listem, w którym 

wiatowy w Gdyni rozpatry-jzgł°ńisz prosi Gruszczyńską 
wał sprawę Andrzeja Zgłobi-|° 2 tysiące złotych, tłuma- 
sza, b. przewodniczącego ra-,cz3c się: „Załatwiam pani 
dy zakładowej Polskich Linii .mieszkanie przy ul. Ujej- 
Oceanicznych w Gdyni, os- skiego”. Jastrzębski, nie o- 
karżonego o branie łapówek rientując się w sytuacji, prze 
od marynarzy FLO za obiet- kszał pieniądze Zgłobiszowi. 
nice załatwienia przydziału Ale na tym nie kończą się 
mieszkań. („wymagania” Zgłobisza.

Latem 1954 roku do Zgło-^ Kiediy f1”1?. 1954/55 mąż 
bisza zgłosiła się żona ma- Gruszczyńskiej powrócił z 
rynarza PLO Laura Brzeska, Prowadził dalej stara-
prosząc o przydzielenie jej ,° P^ydział mieszkania, 
mieszkania. W czasie rczmo- . 01C’^,GS Gnia omówie- 
wy spotkała się ze strony ”la sPrawy udał się ze Zgło- 
Zgłobisza z propozycją wpła-' !&zem,00 re£^auracji, gdzie 
cenią mu pewnej kwoty pie-!Wl^Czy? .™u da^sze 5 tys._ zł 
niędzy na rzekome koszty ”5 >’.op*c.ie mieszkania, z in- 
„opicia sprawy” z innymi,n0nkam 1 komisji, 
członkami komisji przydziału1 Zeł°kisz na rozprawie nie 
mieszkań. Brzeska wpłaciła Sl<-‘ d.° winy. Sąd
Zgłobiszowi tysiąc złotych. 3?dna|c 1,zna. ;’ą z.a całkowi- 
Tego rodzaju propozycję pow C,e ,u 0'voc’.moną i skazał go 
tarzał Zglobisz wobec Brze- ^ 3 ,al 1 6 "la­
skiej jeszcze dwa razy, otrzv s ? 5. '1<?zicnia °raz pozba- 
mując od niej „na ópicie:S^!aet Pfhcznych 1

S“a4S*£r s»2!
*• ä e ss

O mieszkanie starała się którzy wybrali go przewod- 
również Jadwiga Gruszczyń- niczącym rady zakładowej, 
ska, żona marynarza. Słyszą- ale również z chęci zysku 
ła ona. od pracowników w postępowaniem swoim rzu- 
PLO. jakoby sprawa przy- cał cień na prace zarówno

Głodowski 400 zł.

Krótko 
o różnyr 

sprawach
CZAS JUZ

...naprawić posadzkę w holu 
wiodącym na peron pociągów 
elektrycznych w Gdańsku. Z każ 
dym dniem ubywa w posadzce 
Płytek kamiennych, gdyż wybi­
jają je sami pasażerowie tło­
cząc się w przejściach przez 
bramki.

Kiedy wreszcie kierownictwo 
stacji Gdańsk Gł. zauważy nisz­
czejący hol?

OD WIELU MIESIĘCY
...nikt nic zamiata ul. Koś­

ciuszki w Sopocie. Fełno zgni­
łych liści i śmieci zalega chod­
niki wydajać niezbyt przyicmn 
woń.

A przecież na tej ulicy mieści 
się siedziba Prezydium MRN...

Z. Zawartko 
korespondent

W ORUNI
...przy ul. Serbskiej znajduje 

się małe boisko, przylegające 
prawie do samego toru kolejo­
wego. Co dzień można zaobser­
wować tam grupki chuliganów 
obrzucających kamieniami prze­
jeżdżające pociągi, u bm. mię- 
ózy godz. 15 a 18 udało sie na­
wet chłopcom wybić w pociągu 
szybę.

Władze kolejowe i MO winnv 
wzmóc kontrolę tego odcinka i 
zlikwidować chuligańskie wy­
bryki.

E. Ługiński 
korespondent

ANI JEDNEJ LAMPY
...nie ma na ul. Czechosłowac­

kiej w Gdyni. Mało tego. Co 
dzień wieczorem gaśnie światło 
we wszystkich domach i zapala 
się dopiero rano.

Naturalnie takie ciemności 
sprzyjają zaczepianiem Przechód 
niow przez pijanych awantur­
ników i chuliganów, którzy na 
skutek braku zainteresowań'’ 
strony Prezydium MRN znaleźli 
na ul. Czechosłowackiej praw* 
dziwy ra.1.

M. Nawrocki 
korespondent

ItailfBsna wieść: 
»Nie oddamy 
ani pióra, ani ogona!«
czyli
mieszkańcy Zoo 
pozosüojq 
na WybrsejBii

_ — Czy widzicie (na zdję­
ciu) tę uśmiechniętą „twarz“ 
lwa?

^ — Widzimy, widzimy, ale 
skąd ten radosny uśmiech?

A no, uśmiecha się lew, 
ryczy z radości i łoś i żubr, 
podskakują z uciechy małpy, 
cieszy się wielce wielbłądzi­
ca Zosia, nie posiada się z ra 
dbści — kto? Kto żyw z mie­
szkańców z oliwskiego Zoo!

Cieszcie się i wy, czytelni­
cy — pracownicy MZBM nr 
1 i 2, dyrektorzy gdańskich 
instytucji, młodzieży szkol­
na — wszyscy entuzjaści 
gdańskiego Zoo..

Nie poszły na marne na­
sze apele do władz — Pre­
zydium MRN i WRN. W 
ub. poniedziałek zapadła na 
posiedzeniu Prezydium 
MRN ostateczna decyzja: 
nie damy naszych zwierząt, 
nie wyjadą do Wrocławia, 
pozostaną w Oliwie!
Chce się krzyczeć: hip, hip 

— hurra! Ale to chyba nie­
poważnie. Chociaż... właśnie: 
hip, hip — hurra: Brawo!

A wiecie, skąd wzięło się 
w tytule owo „nie oddamy 
ani pióra, ani ogona“? Pst... 
jesteśmy niedyskretni: po­
wiedział nam to wczoraj pod 
czas rozmowy telefonicznej 
sekretarz Prezydium MRN 
ob. Kubski. Oświadczył, że 
mowy nie ma o wywozie 
zwierząt, że „nie oddamy ani 
ptasiego pióra, ani nawet 
małpiego ogona“, a cóż do­
piero mówić o wszystkich 
egzotycznych zwierzętach!

Ale

tę radosną wieść przyszło do 
nas delegacja uczniów XI 
klasy szkoły TPD w Sopocie 
i przyniosła list młodzieży 
tej szkoły. Cytujemy:

„My, uczniowie szkoły 
11-letniej TPD w Sopocie, 
wiele wysiłku włożyliśmy
w budowę Zoo i dlatego 
też protestujemy przeć iw 
wywozowi zwierząt z na­
szego ogrodu. Rozumiemy, 
że może nie ma funduszów 
na budowę pomieszczeń zi 
mowych dla zwierząt, więc 
i tu postaramy się zara­
dzić: każdy uczeń naszej 
szkoły ofiarował na ten 
cel 1 zł. Apelujemy do 
wszystkich uczelni, szkól i 
zakładów pracy Wybrzeża, 
aby poszły w nasze ślady“. 
Choć protest młodzieży jest 

już niepotrzebny, pięknie to 
z jej strony, że tak bezpo­
średnio interesuje się losami 
Zoo. T3rm piękniej, że prócz 
tej złotówki uczniowie szko­
ły ofiarować chcą wolne nie­
dziele na prace w Zoo.

Myślimy, że kierowni­
ctwo skorzysta z tej pomo­
cy, a my wszyscy nie pomi­
niemy milczeniem apelu ucz­
niów szkoły TPD w Sopocie 
i, w miarę potrzeb z jednej, 
a możliwości — z drugiej 
strony, ofiarujemy swą po­
moc dla Zoo, jego mieszkań­
com, którzy dziękują gdańsz­
czanom za troskę i serdecz­
ność i — jak to się mówi ■— 
„dziękują za już, a proszą 
o jeszcze“.

A radnym i Prezydium 
MRN dziękujemy za god­
ną pochwały decyzję, ale 
jednocześnie apelujemy o 
dalszą pomoc, o to, aby lo­
sy mieszkańców oliwskiego 
ogrodu nie zajmowały 
ostatniego miejsca wśród 
spraw ważnycb.

E. H.zanim otrzymaliśmy

W czasie przedstawienia 
publiczność — jak makiem 
zasiał. Reagowała śmie­
chem kiedy należało, kilka 
razy zaś oklaskiwała dos­
konałą grę aktorów przy 
podniesionej kurtynie. Ale 
to wszystko nic. Bo oto po 
zakończeniu sztuki nikt nie 
pędził do szatni, kurtyna 
trzykrotnie podnosiła się, a 
publiczność z wdzięcznością 
oklaskiwała artystów.

1 wyobraźcie sobie, że 
wszystko to działo się — 
gdzie? — W Gdyni. Praw­
dziwy cud. Oto, co może 
DOBRA SZTUKA... (am)

Zbyteczna Urata czasu
Chodzi właściwie o drob­

ną rzecz: o tabliczkę z na­
pisem „objazd“. Czasem je 
dnak właśnie te drobne rze 
czy wytrącają z równowa­
gi, zwłaszcza kiedy łączy 
się to ze stratą czasu.

Przedsiębiorstwo, naba­
wiające Aleję Sępią w So­
pocie (mniej loięcej 200 m 
od Al. Zwycięstwa) zam­
knęło drogę, ale dopiero 
tam kierowca douAaduje 
się, że musi zawracać i je­
chać aż do Podjazdu.

A czy nie można by tej 
tablicy z napisem „objazd“ 
umieścić u zbiegu Al. Zwy- 
cięstioa i Sępiej? Uniknę­
łoby się straty czasu i iry- 
tacji. (Kg.)

wasmmammKmmmmmmmmmmtmmmmmmm wmmwmmm

Jut
w sobotą
słuchamy 
I koncertu 
w odnowionej 
sali
Opery i Filharmonii

Jak już komunikowaliśmy, 
w sobotę 26 bm. o godz. 19,30 
w odnowionej sali Opery i 
Filharmonii wre Wrzeszczu 
(ul. Rokossowskiego 15) od­
będzie się inauguracyjny kon 
cert symfoniczny Filharmo­
nii Bałtyckiej pod batutą 
dyr. Zygmunta Latoszew- 
skiego. Orkiestra zasiądzie 
na estradzie koncertowej, 
zbudowanej nad teatralną 
fosą orkiestrową (jak już do­
nosiliśmy, członkowie orkie­
stry po raz pierwszy wystą 
pią we frakach).

Uroczysty wieczór zapo­
czątkuje arcydzieło neoro- 
mantycznej muzyki: symfo­
nia romantyczna Antoniego 
Brucknera. Jako solista wy­
stąpi znakomity pianista 
prof. Bolesław Woytowicz. 
Wykona on z towarzysze­
niem orkiestry monumental­
ny koncert fortepianowy 
Es-dur Beethovena.

W przeddzień uroczystej 
inauguracji koncert odbędzie 
się w Gdyni (w piątek 25 
bm. o godz. 19,30).

WIELE GORZKICH SLÖW

działu mieszkania zależała w 
PLO od „posmarowania”, to­
też, spotkawszy Zgłobisza, w 
czasie rozmowy na temat 
mieszkania wręczyła mu ty­
siąc złotych. Zglobisz, uda­
jąc, że się waha, rozejrzał sit 
po korytarzu i pieniądze 
przyjął.

dyrekcyjnej, jak i zakłado­
wej komisji przydziału miesz 
kań w PLO.

Kompletowi sądzącemu 
przewodniczył prezes Sądu 
Powiatowego B. Pluta, oskar 
żał prokurator L. Sobolew­
ski,

M. M.

.pod adresem radnych advń- 
sltiej P«IRN padło na zebraniu 
mieszkańców Orłowa z rejonu 
nr 9. Dyskutanci domagali sie 
uruchomienia apteki, agencji 
pocztowej, baru mlecznego i tar 
gowiska. Najbliższa apteka, a 
także i poczta znajduje się w 
odległości ok, 2 km od rynku 
Z Małego Kacka odległość wy­
nosi ponad 3 km.

Poruszenie wielu istotnych bo­
lączek oriowian na otwartym ze 
braniu zapewne zmobilizuje rad 
nych do większej troski o reali 
zację postulatów wysuwany cl 
przez ich wyborców.

J. Bełdzikowski 
korespondent

Jak oświadczył naszemu ko respondentowi król pustyni 
lew (na zdjęciu), na samą wieść o ostatniej decyzji 
Prezydium MRN, acz chorował długo i ciężko, natych­
miast poczuł się lepiej. Fot. Ferster

Trzy etapy
Niemal wszystkie instytu­

cje i przedsiębiorstwa, zgod­
nie z uchwała. Prezydium 
Rządu, porządkują swojo 
kadry administracyjne. Mar­
nujących swą wiedzę facho­
wą i talenty ludzi zwraca się 
ich właściwemu zawodowi, 
innych — po przeszkoleniu 
— kieruje się do produkcji,

A utornatycznie opróżniają 
się iniejsca w pomieszcze­
niach biurowych, powstaje w 
nich luz. Warto, aby Prezy­
dium MRN zainteresowało 
się tym właśnie luzem, skon­
trolowało zależność zajmo­
wanych pomieszczeń biuro­
wych od ilości zatrudnio­
nych pracowników, pomogło 
im „zlokalizować się“ zgod­
nie z przepisami — a ujaw­
nią się „nieliche“ rezerwy 
lokalowe. To będzie ETAP 
PIERWSZY.

Translolcacja biur zajmu­
jących 'mieszkania do opróż­
nionych lokali byłaby na­
stępnym DRUGIM ETA­
PEM, a przeniesienie ludzi, 
potrzebujących mieszkań na 
to miejsce ETAPEM TRZE­
CIM, lecz najważniejszym. 
Warto o tym szybko pomyk-, 
leć,



Nil 279 (8M4J
DZIENNIK BAŁTYCKI

mmirnrnste

KIs każdy może prywatnie
Gdy leczenie tego wyma­

ga, lekarz Ośrodka Zdrowia 
zapisuje choremu penicylinę 
i wypisuje skierowanie do 
pielęgniarki, celem dokona­

nia zastrzyków w domu cho­
rego 2 razy w ciągu doby. 

Niestety jednak, pielęgniar

Pięciu polskich szablis­
tów odleciało samolotem w

wiedzi z Wydz. Zdrowia 
Prez. MRN w Gdańsku.

RED.

tfUuytkWf!M
MŁODOCIANI ADEPCI CHULI- 
GANSKIEJ SZTUKI

Jest we Wrzeszczu u zbiegu 
ulic Mickiewicza, Klonowieza i j 
Kochanowskiego niewielki plac.! 
zadrzewiony starymi lipami — 
pisze ob. Jan Ścierko z Gdańska.
Tego roku Zarząd Zieleni zalał 
sie placykiem — zasiano trawni­
ki, uporządkowano, założono a- 
lejki i piaskownice, ustawiono, _ . ,
ławki, słowem powstał napraw-i Sekcja boksu GKKr wyty 
de piękny zieleniec, odpowied-| powała 24 zawodników, któ-
r o s ł yc if ^ iC z a ba \v ° di a n d zi e c i" do'|rzy_ kandydują do reprezen- 

Niestety, okoliczni mieszkańcy | tacji Polski na mecz z r in­
nie cenią sobie tego miłego za-jjandią, w grudniu w Helsin- 
kstka 1 ®ÄÄä,l»eh. Są to: Kultier, Anielek.

Polska — Francja w szabli
Kandydaci
na mecz bokserski
z Fmłcadicg

sie. jak bandy wyrostków kopia, . ,
ki nie wypełniają zaleceń lej piłkę na trawnikach, jak łamią; Sztupecki, Wozniak,. Lasek,

i , . • i   krzewy i przewracają ławki. MajBrydak Soczewiński, Nowakarzy. Konkretnie, pielęg- |musie nie reagują, gdy ich pocie'
ninrka n^wiadcza że nikt iei chy zaśmiecają piaskownice... manta oswiaacza, ze niKi jej Należał0by rodziców młodocia­

nych chuliganów karać manda- 
. . , ,, . , tami karnymi — konkluduje ob.azić może tylko jeden raz gCierko.
za to nie płaci i że przycho-

trfyttMeduimmmi
na dobę. Ponieważ zastrzyki 
muszą być robione dwa razy 
dziennie, pacjenci zmuszeni 
są do zapraszania pielęgnia-i gtefanła Konkolewska> Gdańsk
rek prywatnie, oczywiście za)-Chełm, — W zamieszkiwanych 

. ... , . _ > przez Was blokach poddaszaodpowiednią opłatą. Co sor— Jzaprojektowane były jako mie­
sza, pielęgniarka z Ośrodka|szk,ani.a! obecnie mieszkania ta
przychodzi kiedy chce i w

czyk, Niedźwiecki, Walczak, 
Obala, Piński, Kaczmarek, 
Drogosz, Ponanta, Łukom- 
ski I, Walasek, Lukasiewicz, 
Pietrzykowski, Grzelak, Woj 
cieehowski, Dampc, Korolz- 
wicz, Mańka.

ten sposób zmusza powtórnie 
do brania prywatnej pielęg­
niarki, gdyż penicylina musi 
być wstrzykiwana w stałych 
odstępach czasu — tak twier 
dzą lekarze.

Pointa polega zaś na tym, 
że pielęgniarka z Ośrodka 
i pielęgniarka przychodząca 
prywatnie — to najczęściej 
jedna i ta sama osoba. Zapy­
tuję więc, czy pielęgniarki 
postępują słusznie, nie wy­
konując poleceń lekarza, czy 
też lekarze niesłusznie wy­
pisują skierowanie na 2 za­
strzyki dziennie. Jeśli rację 
mają pielęgniarki, to proszę 
o wyjaśnienie, kto powinien 
mi zwrócić za zastrzyki, ro­
bione „prywatnie”? Nikomu 
z nas się nie przelewa, a 
wiadomo, że choroba pociąga 
za sobą i tak wiele kosztów 
dodatkowych, nie mieszczą­
cych się w normalnym bu­
dżecie. Stan taki trwa już 
dość długo, ponieważ podob­
ną historię miałem w roku 
ubiegłym w IV Ośrodku, a 
obecnie w VII Ośrodku Zdro 
wia we Wrzeszczu.

R. M. — Wrzeszcz
Na rzeczowe pytania na­

szego Czytelnika spodzie­
wamy się rzeczowej odpo-

grudnluwykańcza sic i już w 
br. zostaną oddane do użytku 
nowych lokatorów. Zamieszka­
ją w nich ludzie pracy, robotni 
cy budowlani, którzy — budu­
jąc własnymi rękoma tysiące 
izb mieszkalnych — sami gnieź­
dzili się dotychczas w tragicz­
nych warunkach mieszkanio­
wych. Czy rzeczywiście nie je 
steście w stanie pogodzić sie 
przez kilka tygodni z hałasem 
budowy, która zresztą nie zakłó 
ca obowiązujących godzin ciszy 
nocnej? Wydaje nam sie. że 
list Wasz pisaliście pod wpły­
wem chwilowego rozdrażnienia, 
bo trudno nam uwierzyć w po­
dobnie aspołeczne stanowisko do 
tychczasowych lokatorów.

Halszka z Gdańska. — Nie mo 
żerny zająć się Wasza sprawa, po 
nieważ nie podajecie ani swego 
adresu, ani adresu sklepu, za po 
średnictwem którego otrzymuje­
cie mleko butelkowe.

Witold Gogol, Pruszcz Gd. —
Osoba, powołana jako świadek, 
będąca nie na miesięcznym sta 
łym uposażeniu, zgodnie z art. 
2 dekretu z 28. 10. 1950 r. może 
otrzymać odszkodowanie za utrą

poniedziałek 21 bm. do Pa­
ryża. Drużyna polska w 
składzie: Kuszewski, Pa­
wlas, Pawłowski, A. Przeź- 
dziecki i Zabłocki rozegra 
we wtorek w Troyes mię­
dzypaństwowe spotkanie z 
szablistami Francji.
Będzie to siódme po woj 

nie spotkanie szablowe re­
prezentacji obu krajów. Po 
raz pierwszy Polacy spotka­
li się z Francuzami w 1952

ŚRODA — 23. XI. 55 r.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 —

Muzyka. 7.10 — Koncert muzy­
ki operetkowej. 7.45 — Trio 
A. Sandlera. 8.00 — Wiad. 8.06 
—. Muzyka operetkowa. 8.30 — 
Wiad. 8.36 — Utwory fortepia­
nowe. 9.00 — Przerwa lok. 11.55 
— Serwis CZRM dla rybaków. 
— lok. 11.57 — Sygnał czasu. 
12.04 — Wiad. 12.10 — PRZE­
GLĄD PRASY. 12.15 —• Pieśni 
bez słów — Mendelsohna. 12.30 
— Program i komunikaty — 
lok. 12.35 — Program dnia.
12.40 — Aud. dla kl. IV. 13.00
_ Wesołe piosenki. 13.10 —
Koncert. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje. 14.09 — Stan wód. 
14.10 — Dziennik podróży Obraz 
cowa „Moja podróż do Anglii“. 
14.30 — Koncert estradowy.
15.25 — Koncert ork. dętej.
15.50 — Felieton akt. 16.00 — 
Aud. dal młodzieży — lok. 16.20 
— Zagadki muzyczne — lok.
16.40 — Reportaż dźwiękowy z 

eony zarobek od sądu, nie wie-'cyklu „Przemysł okrętowy“ — 
cej jednak niż 30 zł. Od razu na i0k. 16.50 — Piosenki w wyk.
rozprawie należy sad o tym po 
wiadomić, przedstawiając za­
świadczenie z zakładu pracy, że 
nie otrzyma się stamtąd wyna­
grodzenia za utracony dzień pra 
cy. Następny termin rozprawy, 
w której występujecie jako 
świadek, wyznaczony zostanie 
po zabezpieczeniu stawiennictwa 
oskarżonego.

Pasażer, Kobyle. — Urucho­
mienie przystanku taryfowego 
(zamiast, jak dotychczas, na żą­
danie) w miejscowości Kobyle 
dokonane zostało ostatecznie 
dn. 10 hm.

M. Koterbskiej — lok. 17.00 — 
Z życia Zw. Radzieckiego. 17.30 

’ Dziennik Wybrzeża. 17.45
— Piosenka tygodnia — lok. 
17.50 — „Ze sportu'* — lok. 13.05

Wiad. 18.20 — Aud. świetli­
cowa. „Jesienny wieczór w ry­
backiej świetlicy*' — lok. 18.50
— Poradnik językowy. 19.00 — 
Muzyka i akt. 19.25 — Aud. < 
książce B. Kellermana „9 listo 
pada“. 19.45 — Retransmisja z 
festiwalu w Salzburgu opery Mo 
zarta „Czarodziejski flet“. 21.30
— DZIENNIK. 22.00 — Dziennik
rybacki — lok. 22.10 — d. c.
opery. 23.50 — OST. WIAD.

smses

Krótko, 
a interesująco 
z całego świała

W ostatnim w tym roku 
meczu piłkarskim o mistrzo­
stwo ZSRR, Dynamo Tbilisi 
przegrało z moskiewskim 
Spartakiem 1:2. Tytuł mis­
trzowski zdobyło moskiew­
skie Dynamo (34 pkt.), a wi­
cemistrzowski — moskiewski 
Spartak (33 pkt.). Trzecie 
miejsce zajął CDSA (31 pkt.). 

* * *
Międzypaństwowe spotka­

nie pięściarskie Węgry — 
Austria przyniosło wysokie 
zwycięstwo pięściarzom wę­
gierskim — 17:3.

Wyniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu Wę­
grzy): w. musza — Nagy wy­
grał ze Schnuggiem, w. ko­
gucia — Karpati zremisował 
z Raimanem, w. piórkowa 
Horvat pokonał Bidnera, w. 
lekka Kellner wypunktował 
Weigmana, w. lekkopółśred- 
nia Sakacs II zwyciężył 
przez poddanie się Bauman- 
na, w. półśrednia Detiri zwy­
ciężył Stranza, w. lekkośred- 
nia Papp pokonał Kolaritsa, 
w. średnia Kaduły przegrał z 
Koehlerem, w. półciężka Szil- 
vasi zwyciężył przez' k. o. 
Frauenloba, w. ciężka Szabo 
pokonał Antona.

Turniej szermierczy
w Moskwie

roku na Olimpiadzie w Hel­
sinkach, zwyciężając w eli­
minacjach 6:1. Również dal 
sze cztery mecze, choć je­
dynie lepszym stosunkiem 
trafień, jednak przyniosły 
zwycięstwa reprezentantom 
Folski. Ostatni pojedynek 
miał miejsce w czasie mi­
strzostw świata w paździer­
niku br. w Rzymie. Polacy 
wygrali to spotkanie 9:6.

Mecz w Troyes nie da 
Francuzom dużych możli­
wości rewanżu. W3rstąpią 
cni osłabieni brakiem dwóch 
czołowych szermierzy Le- 
vavasseura (kontuzja) i Rou- 
leta (bierze udział w turnie­
ju w Moskwie) i w tej sy­
tuacji nie powinni stanowić 
tak groźnego jak dotych­
czas przeciwnika dla zespo­
łu Polski.

Uwaga, 
działacze narciarstwa

Dnia 24 bm. godz. 18 w 
świetlicy WKKF, Gdańsk ul. 
Gdyńskich Kosynierów 11 
odbędzie się zebranie prezy­
dium sekcji narciarstwa 
oraz wszystkich sędziów i 
instruktorów narciarstwa.

Ze względu na zbliżający 
się sezon zimowy, obecność 
wszystkich obowiązkowa.

Szachowe
mistrzostwa Polski

W XIII rundzie szacho­
wych mistrzostw Polski o- 
brońca tytułu Śliwa przegrał 
niespodziewanie ze Stokłosą.
Partie Kwapisz — Dworzyń- 
ski, Prochownik — Balcerek 
i Witkowski — Szapiro za­
kończyły się remisem. Pozo­
stałe odłożono.

W tabeli prowadzi nadal 
Solecki — 8 pkt., przed Bal- 
cerkiem — 6,5 pkt. Dworzyń 
skim 6,5 pkt. (jedna partia 
odłożona) oraz Witkowskim 
i Śliwą — po 6 pkt.

W sali klubu sportowego 
Skrzydła Sowietów w Mo­
skwie rozpoczął się w me~ 
dzielę międzynarodowy tur­
niej szermierczy z udziałem 
Włochów, Węgrów, Francu­
zów, Czechoslowaków i szer­
mierzy radzieckich.

W pierwszym dniu rozegra 
no floret mężczyzn. Wśród 
9 finalistów tej konkurencji

Zawody
strzeleckie 
w Pekinie

W czwartym dniu między­
narodowych zawodów strze­
leckich w Pekinie odbyło się 
strzelanie z kbks w pozy­
cji stojącej (dystans 50 m). 
I tvm razem zwyciężył ze­
spół ZSRR — 1824 pkt. 
przed Bułgarią — 1755 i Ru­
munią — 1748 pkt. Zespół 
polski wypadł słabiej, zaj­
mując 6 miejsce. Najlepszy 
z polaków Sadurskl uzyskał 
357 — 400 pkt.

W sumie strzelań z trzech 
postaw perwsze miejsce za­
jął ZSRR — 5744 pkt. przed 
Rumunią — 5636 i Bułgarią 
— 5515 pkt. Polacy zajęli 5 
miejsce. Najlepszy z Pola­
ków Sadurskl uzyskał w 
strzelaniu z trzech postaw 
1130 pkt. na 1200 możliwych.

Po czterech dniach zawo­
dów prowadzi ZSRR ■— 65 
65 pkt. przed Rumunią — 
52, Bułgarią — 52 i Polską 
41 pkt.

Drużyna piłkarska CWKS

Drużyna piłkarska CWKS Warszawa — mistrz Pol­
ski na rok 1955.

najlepszy był pięciokrotny 
mistrz świata Francuz D Orio 
la, który odniósł kolejno 7 
zwycięstw i przegrał tylko 
ostatnią walkę z młodym za­
wodnikiem radzieckim Wo- 
dowozowem (4:5). Drugie 
miejsce zajął Włoch Spallino 
6 zwyc., a trzecie KoleśnikoW 
(ZSRR) — również 6 zwy­
cięstw. Następne miejsca za­
jęli: 4) mistrz świata E. Ma- 
giaroti (Wł.) — 5 zw., 5) Mi­
dler (ZSRR) — 4, 6) Kudów 
(ZSRR) — 3, 7) Sakovios (Wę
gry) _ 2, 8) Wodowozow
(ZSRR) .— 2, 9) Zelikman
(ZSRR) — 1 zwyc.

Drugą konkurencją będzie 
floret kobiet.

Nowy
sprzęt sportowy
dla narciarzy

W tym sezonie zimowym 
polscy narciarze otrzymają 
nowe rodzaje obuwia, nie pro 
dukowane dotychczas w kra­
ju. M. inn. Wałbrzyska Wyt­
wórnia Sprzętu Sportowego 
rozpoczęła już produkcję no­
wych rodzajów butów nar­
ciarskich dla wyczynowców 
— skoczków i zjazdowców. 
Modele te nazwano „Gie­
wont“ i „Tatry“.

Wałbrzyska wytwórnia 
przystąpiła również do pro­
dukcji specjalnych butów dla 
bobsleistów tzw. kolcówek.

Pierwsza partia nowych, 
modeli obuwia przeznaczona 
jest dla narciarzy kadry na­
rodowej, którzy wyjadą na 
Igrzyska Olimpijskie.
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„CZYTELNIK"
Zamówienia i wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przylmuia listonosze. 
_ Cena prenumeraty wvnosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki“ można nabvć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism. 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam. 3821—W-6-3350

FACHOWCY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanego gl. księgowego ze znajomo­
ścią księgowości w budownictwie przyjmie 
MPRB nr 2 w Gdańsku ul. Pohulanka 2 od za­
raz, wynagrodzenie wg umowy zbiorowej.

2495-K

Kierownika technicznego i kierownika Zakła­
dów Stolarskich (majstra) potrzebują od zaraz 
Skarszewskie Zakłady Drzewne PT w Skarsze­
wach pow. Kościerzyna ul. Rokossowskiego 23, 
telefon nr 31. Wynagrodzenie według umowy 
zbiorowej dla pracowników technicznych branży 
drzewnej. 24G0-K

~ obwieszczenia”

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w So 
pocie przypomina wszystkim mieszkańcom m. 
Sopotu o obowiązku zabezpieczenia przed mro­
zem w okresie zimy 1955/1956 r. instalacji wod­
no-kanalizacyjnych oraz wodomierzy i urządzeń 
centralnego ogrzewania w budynkach przez nich 
zamieszkałych.

Za szkody powstałe wskutek niezabezpieczenia 
w/w urządzeń — czyni się odpowiedzialnymi lo­
katorów danej nieruchomości.

Wszelkie naprawy powstałe wskutek uszko­
dzeń wywołanych niezabezpieczeniem instalacji 
I urządzeń Miejski Zarząd Budynków Mieszkal­
nych będzie wykonywał na koszt lokatorów da­
nej nieruchomości.

Przypomina się również, że wszelkie podania 
dotyczące remontów mieszkań należy składać w 
poszczególnych Komitetach Blokowych, a nie 
bezpośrednio w MZBM. 2494-K

0GŁ0SZEH1A DROBNE

DOMEK jednorodzinny (tra 
sa Sopot — Gdańsk) — ku 
pię. Oferty: Gdynia 1, po­
ste restante. Domańska.

3S51-P

NIERUCHOMOŚCI

OLIWA: wille dwurodzin­
ne komfortowa wolną z du 
żym ogrodem, GDANSK: 
część domu przemysłowo- 
czynszowego (własność nor 
weska) — okazyjnie sprze­
dam, Biuro Otlewski, So­
pot, Świerczewskiego 2.

9047-G

CZĘSC lub połowę 5 
piętrowego domu czyn­
szowego w centrum Gdy­
ni — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa'* — 
Gdańsk pod „Czynsz".

9122-G

HEKTAR ziemi (z funda 
mentem, oraz cegłę) — 
sprzedam. Bernard Grab- 
lowski, Rumia, ul. Dębogór 
ska 74 (pod lasem). 3945-P

KUPNO
MASZYNĘ do robienia swe 
trów — pilnie kupię. Wia 
domość Gdynia, tel. 15-71.

39S7-P

NOREK (większą ilość) — 
kupią. Wanda Damp, Gdy 
nia ul. I Armii Wojska 
Polskiego 14a. 3907-F

KUPIĘ osobowy nowocze­
sny samochód — nowy, po 
jemność do 2500 cm3, czte­
rodrzwiowy. Oferty nadsy 
łać — Urząd Pocztowy 
Gdańsk 1, skrytka 45.9138-G
MASZYNĘ do szycia gabi­
netową, szafkową, w pier­
wszorzędnym stanie — ku­
pią. Gdańsk-Wrzeszcz, tel. 
416-55 9154-G

2 POKOJE ze wspólną ku­
chnią w Stalinogrodzie (po 
ludnie) — zamienią na 2 
pokoje z kuchnią w Gdań 
sku lub Wrzeszczu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „9127''. 9127-G

KOLEJOWE Zakłady Ga­
stronomiczne w Gdańsku, 
Podwale Grodzkie 9 — po 
szukują pilnie garażu dla 
samochodu ciężarowego i 
furgonetki w Gdańsku, 
ewent. zamiana na garaż 
samochodu osobowego w 
Sopocie. 9142-G

SAMOTNA pracująca po­
szukuje w Gdyni pokoju 
przy rodzinie. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „1001“.______ 8956->G

DUŻY ciepły pokój z ku­
chnią na pierwszym pię­
trze w centrum Torunia 
zamienią na pokój z kuch 
nią, względnie duży pokój 
w Gdańsku. Informacje: 
Gdańsk, Piwna 27/29 — 2. 
Pietraszewscy. 9137-G

POSZUKUJĘ pokoju sublo 
katorskiego, umeblowane­
go na okres 6 miesięcy. 
Dzwonić tel.: 419-04, w 
godz. od 8—16. 9131-G

PIANINO kupi — Zakła­
dowy Dom Kultury, Gdy­
nia ul. Polska 32, tel. 16-07 
lub 415-57. 9150-G

LOKALE
DWA pokoje z kuchnią w 
Inowrocławiu — zamienię 
na trzy w willi, z ogrodem 
w Elblągu. Wiadomość El­
bląg: tel. 2023, godz. 9.

3964-P

WILLĘ komfortową muro 
wana 22 pokoje w Wiśle 
centrum, sprzedam w całoś­
ci lub połowę. Po kupnie 
wolne mieszkanie 5 pokojo 
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń Stalinogród, Mickie­
wicza 9i pod nr „4552''.

«487-K

WILLĘ jednorodzinna z 
ogródkiem, najchętniej So 
pot, Orłowo, Gdynia — ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„9139“.

9139-G

SPRZEDAM plac pod willę 
Wzgórze Nowotki, Gdynia,
tel. 50-15. 8985-P

POKÖJ, przedpokój z u- 
żywalnościa kuchni (kom­
fort) — zamienię na pokój 
z kuchnią, samodzielne. 
Warunki do omówienia. Ol 
szewski. Gdynia, Targowa 
22/24 m. 8, godz. 17—18.

3970-P

W GDYNI 2 pokoje z ku 
chnią i wygodami, samo­
dzielne — zamienię na 3 
lub 2 podobne, duże w 
Gdyni. Wiadomość, Wa­
szyngtona 12/8,w godz. od 
15—18. 3957-G

POKOJU sublokatorskiego 
w trójmieście poszukuje 
samotny kulturalny tech­
nik. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„9152'', 9152-G

PRACA

FRYZJERKA manicurzy- 
stka potrzebna. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Konrada Wallen 
roda 7. 9128-G

ANIELA Głowacka, — 
Wrzeszcz, Własna Strze­
cha la — zgubiła indeks 
Nr 1984 AMG. ' 9124-G

JĘDRZEJCZAK 
Oliwa, Mirana 1 
przepustkę stałą 
Gdańskiej.

Longin. 
- zgubił 
Stoczni 

9136-G

RIECK Herbert, Gdańsk- 
Orunia, Boczna 2, zgubił 
przepustkę stałą Stoczni 
Gdańskiej. 9149-G

POTRZEBNA gosposia od 
zaraz. Wrzeszcz, Czar­
nieckiego 11/5._____ 9129-G

POMOC do dziecka potrzeb 
na. Zgłoszenia: Wrzp^zcz, 
Karola Marksa 12 m. 1, 
między godz. 16—18. 9144-G

STARSZEJ solidnej po­
mocy domowej do małej 
rodziny — poszukuje od 
zaraz. Wiadomość w cu­
kierni, Gdańsk, Pańska 2, 
przy Hali Targowej 
Gdańsku. 9147-G

ZGUBY

MIESZKANIE 2 większe po 
koję z kuchnią, wygodami, 
w dobrym położeniu Gdań 
ska-Oruni — zamienię na 
duży pokój z kuchnią i wy 
godami w trójmieście. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „9141“.

9141-G

NIKLAS Stanisław, Kieł­
pino Kartuskie — zgubił 
kwit komisowy nr 12464.

3936-P

12 LISTOPADA w Sopocie 
na trasie 22 Lipca — Trau 
gutta — Świerczewskiego 
zgubiono pamiątkową bran 
solete złotą. Uczciwy zna 
lazca zwróci za nagrodą, 
22 Lipca 63-3. 9140-G

WOZNIKIEWICZ Jan — 
Gdańsk-Chełm, Lubuska 
10 — zgubił legitymacje 
zw. zawodowego nr 831858.

9146-G

RÓŻNE

OBELGĘ rzuconą na ob. 
Stawicką — odwołuje Ma­
ria Guzińska, Tczew ul. 
Wąska 3. 3921-P

S PRZĘDĄ t
FUTRO karakułowe obszer 
ne — sprzedam. Gdynia, 
Zygmunta Augusta 30a m. 
7, godz. 16—18. 3969-P

AKORDEON „Royal Stan 
dard'* 96-basowy, nowy 
(9.000), oraz radio nowe 
„AT“ (2.600) — sprzedam. 
Gdynia, tel. 46-55. 9135-G

PIĘKNĄ suknię ślubną — 
sprzedam. Tel. 11-88.

3958-P

WÖZEK sportowy — sprze 
dam. Gdynia, ul. Bema 29 
m. 97. 3961-G

KOMPLET stołowy orzech 
sprzedam zaraz. Wrzeszcz, 
Matejki 4—1, godz. 15—17.

9134-P

KOMPLETNĄ pompę elek 
tryczną, jednoskrzydłowa 
wraz z hydroforem, o po­
jemności 150 Itr., z wyłącz­
nikiem ciśnieniowym i au­
tomatem — sprzedam. 
Puck, Marynarska 1.

3962-PG-

FORTEPIAN prostostrun- 
ny — tanio sprzedam. So 
pot, Mierosławskiego 3/2 
17-19.________________ 3972-P

KUPON eksportowy szary 
king — tanio sprzedam. 
Sopot, Świerczewskiego 
14/3, godz. 16—18.

3973-P

PR. Bicentowi, adiunkto­
wi Pisarczukowi, dr Zieliń 
skiej, personelowi Szpita­
la AM w Gdańsku — za 
wyleczenie dziecka z cięż­
kiej choroby składa podzię 
kowanie Ostapiszyn.

C126-G

18 BM. przybłąkał się pies 
wilk. Odebrać: Wrzeszcz,
Lipowa 10 m. 6. Po 25. 
XI. będę uważać go za wła 
snego. 9145-G

PROSZĘ o zwrot nutrii 
schwytanej w pierwszej po 
łowię października, pod la 
sem, ul. Malczewskiego, 
przez Obywateli na motocy 
klu, inaczej traktuję jako 
przywłaszczenie. Sopot, 
Malczewskiego 21—1.

3920-P

MARYNARZA pływające­
go. uczciwego — przyjmę 
na pokój umeblowany. 
Wiadomość: Gdynia, Swię
tojańska 126/2. 3968-P

MIESZKANIE dwa duże 
pokoje, Spiżarnia, piwni­
ca, wspólna kuchnia i ła 
zienka w Toruniu — zamie 
nie na pokój z kuchnią w 
Sopocie, Oliwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa*' 
Gdańsk pod „9132 *.

9132-C*

j CENTRÄLÄ ODZIEŻOWA
I Biuro Wojewódzkie w Gdańsku

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim^

Po ciężkiej chorobie 
zmarł dnia 20. XI. 1955 r.

łan Kuzcsia
lat 65

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 24. XI. 1955 r. o 
godz. 11 na cmentarzu w 
Oliwie.

ZONA l CÖKKA
9156-G

zawiadamia, że w dniach od 30 listopada do 10 grudnia b. roku 
Hurtownia w Malborku oraz Magazyny Wydzielone w Kościerzy­
nie. Wejherowie i Starogardzie nie będą prowadziły sprzedaży 

z powodu inwentaryzacji rocznej.
Celem należytego zaopatrzenia sklepów oraz niedopuszczenia d 

zakłóceń na rynku — dystrybutorzy winni zaopatrzyć się w dosta­
teczną ilość towarów będących w gestii Centrali Odzieżowej na 
okres trwania inwentaryzacji.

Faktury na towar zamówiony, a nie odebrany do dnia 29 listo­
pada 1955 r. godz. 15,30 zostaną anulowane 2492-K

Dnia 18 listopada 1955 r. zginęła śmiercią tra­
giczną w 18-tym roku życia

ś. t p.
Irena Skśdńslcn

nasza ukochana, nigdy niezapomniana Ireczka 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 

cmentarz Witomiński nastąpi dnia 24. XI. br. o 
godz. 15.30.

O czym zawiadamia
9176-G RODZINA

Pracownikom z Oddziału Konserwacji Sto­
czni Gdańskiej, a w szczególności ob. ob. Kraw 
czykowi, Kalinowskiemu oraz wszystkim przy­
jaciołom i znajomym, za wzięcie udziału i oka­
zaną wydatną pomoc w pogrzebie naszego uko­
chanego męża i ojca

ś. t P.

Stefana Ghamlna
serdeczne podziękowanie składa

9148-0 ZONA i SYN
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